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* P.ROL?TARIUSZlJ WSZ'YSTKICH KRAJÓW l..ł\CZCI! SI~/ r--------------------------""I 
No-wy turbozespół 
w elektrowni wodnej na Wiśle 

KRAK O W - NOW A BUTA, 18. a. 
w dniu 16 bm. t:o!tał wll\czony do ruchu kolejny turboze•P6ł 

elektrownJ wodoej na Wiśle kolo Nowej Buły - pierwszej elek­
trowni wodnrj, która powstaje w górnym biegu tej rzeki. 

Elektrownia ta, której energię napędow~ stanowi strumle6 
wody, uz~·skany w wyniku wybudowania duzej śluzy i Jazu, u.o­
patrywać będzie w prą.d porł nowohucki oraz okoliczne wsie. 

VI· 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW J Kł. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEl 

Nil. e (3317) Il.OK XI t0D2, CZWARTEK 11 MAil.CA 1"5 Il.OKU CENA 15 Gii 

Polsliiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Przeciwko broni atomowej rozpoezł;la obrady 

Wybieramy delegat6w 
na Ogólnopolski Kongres 

Obrońców Pokoju 

16 bm. rozpocz'"ły się obrady VI sesji Sefmu PolskłeJ Rzeczypospolitej Ludo­
wej, 11oówięconll 1.1oiityce zagranicznej nądu PRL, budżetowi państwa na rok 1955 
, inn.vm ważnvm sprawl>i1ll państwoWYm. 

" 1 n11 11.11rn 1n11.111L11 11111 11.tnmm 1111111·1111 

Z pobytu 
królowej Elżbiety 

w Polsee 

Robotnlee I robotnicy. majstrowie powoli opuszeza.jlł Hit 
produkcyjne, udając się do świetlicy na masówkę. 

I kwietnia br„ zgodnie z 
ucliwalq Radzieckiego Ko· 
mitetu Obrony Pokoju z 8 
marca br., rozpocznie się 
w Związku Hadziec~·1m 

kampania zbierania pod­
pisów pod apelem Swia­
towej Rady Puko1u prze­
ciwko pnygotowa1tiom do 
wojny atomowej. Człon­
kowie Radzieckiego Ko­
mitetu Obrony Pokaju 
podpisali apel 8 marca br. 
w czasie trwania plenum 

Komilelu. 
N A ZDJ F;CIU: apel wie­
deński SRP podpim)e a­

kademik A. l Qpa.r\n. 

, 

ZE SWIATA 
-[§)_ 

lOMUNJKAT RADY MINISTll.OW 
AtJ$Tllłl 

A.ultriodto Rada Mi„J.rłl'6w WJSłUcha· 
łe w dniu \\ bm. 1p1owozdanta mim· 
nra Spraw lt111anicanych, L. Fig10, w 
•prawie ro1mów ttri•prowadzonrch 

J!_rJ•I arnba1odoro A.u.\\1ł\ w Mo1łrwi•. 
lischoffo, 1 mini1tr.m \iMew Zagra· 
„ic1nych ZSRlł, Mololowem, • dniach 
25 lutego i 2 morcC1 br. 
Następnie Rada Ministr6w uch•e,Ua 

lltł'l•lcoionie treści tych rozmów " 
dniu 16 bm. do wiodomoSci głOwn•1 
lromi1ji parlamentarnej, sorecyzowanie 
wobec komisji swego stanowiska ortJr 
eg:ouenie oficjałnego komunikat•J rrq· 
tłowego w sprawie propo.1.rcji 1ad1iec· 
•ich. 

Pll.ZESLADOWANIA MlODYCH 
~ATRIOTOW 

W NIEMCZECH ZACHODNICH 
'' marca br. w Berflni• odbyła 1li1t 

•onf«rencja prasowa 1orgonitowona 
~ner Zarząd GłOwnr Zwiqdtu Wolnej 
Mlochieiy Niemieckiej, 

No ~onferencji oglon:ono dane, łttó­„ iwiadc1q o licznych wypadkach prt„ 
jfodowan politycznych i terroru wobet 
1ftłodzieiy w Niemczech zachodnich. 

Na obrad)• przybył I sekretarz KC PZPR, BOLESl.A W BIERUT. W ławach 
rządowvch - czlonltowie rządu z prezesem Rady Ministrów JOZEFEM Cl:'RAN­
KJEWICZEM na czele. W loży ~yploma.tycznej obecni aą członkowie korpusu dy­
plomalycznego. 

l'rzrd mzuoczęclem obr:id nt sa.lę wcbodz11r przybyli do Warszawy na zapro-

1 

~lenie P1•ezydlum Seimu PR!. członkowie delegacji Rady Najwyższej ZSRR w to­
warzystwie przewodn!c:zącego Rady Państwa ALEKSANDRA ZAWADZKlEGO, 
sckretar?.a KC PZPR EDWARDA OCHABA i C'.tlonków Rady Państwa. 

Gości wita f:r;ba długotrwałymi oklaskami. 

Otwierając VT sesję Se.imu 
PRL, marszałek Jan DEM­

I BOWSKI wita w imieniu Sej­
\ mu i narodu polskiego dele-

Narody Związku Radzieckiego 
i Polskie.i Rzeczypospolitej Ludowej 

związane są ścisłą i niewzruszoną 
1b1·aterską p1•zyjaźnią 

Przemówienie A Wołkowa 
pr1e\~o~niczącego delegacji Rady Na\wyiszei ZSRR 

WYSOKI SEJMIE POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU­
DOWEJ! DRODZY TOWARZYSZE POSl..OWIEI 

Niech ml wolno będzie w Imieniu Rady NajwytszeJ Związ­
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich gorąco powiła6 
najwyżftzy organ władzy państwowej Polski Ludowej I w 
Waszyl'h osobach cały bratni naród polski. Niech mi również 
wolno będ.eie serdecznie podziękować Sejmowi PolskiPJ R11:e­
czypospołitej Ludowei m 7.al)roszenle delegacji Rally NaJ· 
wyinej ZSRR na obecn11 VI sesję Sejmu. 

Narody Związku Rad~ieckie• parlamentach Innych krajów 
go i PoJskieJ RLeczypospolilej - odpowiadać będzie dąze­
Ludowej związane są ścisłą I morn narodów do rozWoJU 
niewz.ruszoną, braterską przy- p1 zyjaznych stosunków i do 
jaźnią utrwaloną w układzie o współpracy". 
przyjaźni, pomocy wzajemnej Propozycje Rady Najwyt­
i współpracy powojenne), któ- • szei ZSRR w sprawie wspól­
rego dziesięciolecie będziemy pracy parlamentów wszyst• 
wraz z Wami obchodzili 21 kich krajów w dziele walki o 
kwietnia br. Przyjaźń między utrwalenie ~koiu znalaz/y 
naszymi narodami uległa w szeroki oddzw1ęk w kołach 
c\ą11,u minione11:o dziesięciolecia społecznych I . parlamentar· 
d11lszemu rozwo,iowl J jest nych caleg.o świata, a pa.rla· 
obecnie tak mocna jak nigdy. menty kraiów obozu soc1.ah­

Niech mi wolno będzie wy• st~czne1:10, w tym Prezydium 
razić przekonanie, że zaprnsze- SeJ~U 1 Rada Pańs.twa Pol­
nie delegacji Rady Najwyż• ek1eJ Rze.czypospol1leJ Ludo­
szej ZSRR na posiedzenie sesji weJ wyraziły_ pełne poparcie 
Sejmu Polskiej R>iteczypospol\· dla deklaracJI Rady ~aJWYZ· 
tej Ludowej przyczyni się do szej ZSRR. Jednakze koła 
. . · . . rządzące szeregu k~aiew Eu-
1eszcz_e w1ęks~e.go umo;menia ropy zachodniej t Ameryki u­
misze.i pr1y!azm ! wspo/pracy siłują przemilczeć, ukryć 
~e ws7:vstk1ch dz1edzina~h zy- przed ~zeroką opinią publiczną 
cia politycznego, ekonomiczne- deklarację Rady Najwyż~zej 
~o l kulturalnego naszych kra- ZSRR, zaś parlamenty tych 
1ów. . krajów nie zajęły jeszcze sta­

gację bratnich narodów ra­
dzieckich, przedstawicieli Ra­
dy Najwyższej ZSRR. 

Rada Najwyższa ZSRR -
mówi m. in. marszałek Dem­
bowski - w deklaracji z 9 lu• 
tego br. wystąpiła z Inicjaty­
wą współdzialauia parlamen­
tów rójnych krajów w dziele 
utrzymania I utrwalenia poko­
ju. 

Inicjatywa ta spotkała się :1 

pełnym uznaniem f gorąeym 
przyjęciem ze strony Prezy­
dium Sejmu i 11.ady Państwa.. 

Udział w dzisiejszych obra­
dach Sejmu delegacji Rady 
Najwyższej ZSRR jest jeszcze 
Jednym dobitnym potwierdze­
niem niewzruszonej p~jain!, 
iakr. łączy m~sze narody. 

WitaJ11c naaaych dreirlcb go-
3cł, chcielibyśmy npewnlć Ich 
raz jeneze o uczuciach irłębo­
kiej przyjaźni I braterstw•. 
Jakie żywi naród polski dla 
narodów wlelkleio Kraju Rad, 
rękojmi naszego bezpieczeń­
stwa i rozwoju na drodze do 
;r;wyclęstwa socjalizmu. 

Niech :łyje niezwyciężony 
Związek Radziecki, ostoja po­
koju i postępu! 

Niech żYje przyja:łń polsko· 
radziecka! 

Izba z mocą podchwytuje 
wzniesione przez marszałka 
Dembowskiego okrzyki, urzą­
dzając delegacji radzieckiej 
dJugotrw.ałą owację. 

Z kolei Sejm przyjmuje na­
stępujący porządek obrad VI 
sesji: 

I. Expose prezesa Rady Ml­
n~trów o polityce zagranicz­
nej rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. 

II. Projekt budżetu państwa 
na rok 1955. 

III. Sprawozdanie Rady Ml­
nistrów z wykonania budżetu 
państwa za rok 1953. 

IV. Projekt ustawy o prze­
kazaniu sądom powszechnym 
dotychczasowej właściwości 
sądów wojskowYch w spra­
wach karnych osób cywilnych, 
funkcjonariuszy organów 

Głos zabiera prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie-
wicz. 

EXPOSE PREZESA RA·· 
Ol:' l\11NISTRóW POl>A· 
JEM\' NA STR. 2 I 3. 

W dyskusji pierwszy prze­
mawia pos. Jerzy 1\lorawskl 
(woj. poznańskie)_ 

Polityka przygotowań wo­
jennych - stwierdza mówca­
budzi wśród narodów całego 
świat! coraz to żywszy sprze­
ciw. 

Pe>s. Morawski omawia na­
stępnie konsekwentnie poko­
jową politykę partii I rządu 
PRL - politykę, którą popie­
rają masy pracujące nasiego 
kraju. 

Poseł EdmuncJ Osmaflczyk 
(woj. szczecińskie) mówi. te 
nasz byt I granice naszego 
kraju ochronione są silą całe­
go wielkiego -obozu pokoju_ 
$wiadomość tego faktu nie u­
mnie1sza niebezpieczeństwa, 
jakie stworzyłoby powst.anie 
antyeuropejskiego Wehrmach­
tu_ 

Pos. Bernard Bugdoł (woj. 
stalinogrodzkie) mówi o zde- I 
eydowanej postawie ludu ślą­
skiego, w którym żywa jest 
pamięć walki o własne wy­
zwolenie narodowe i społecz­
ne - wobec Imperialistycz­
nych usiłowań opanowania 
Europy i stworzenia w niej 
zarzewia nowej wojny. 

1 Tym, którzy chcą uzbroić 
bo11skich odwetowców - mó­
wi pos. Buqdoł -mówimy: Na 
.straży nierozerwalnego związ­
ku Slą~ka z Macierzą, na stra­
ży naszej poko1owej pracy 
Eto! niezwyciężona siła ludu 
Pracującego. a który pierO'll o­
śmieli się podnieść na nią 
swoje brudne. chciwe łapy, 
spotka się z taką odprawą ca­
łego obozu pokoju i socjaliz­
mu, że na zawsze odejdzie mu 
chetka powtarzania awantur. 

KRAKÓW, 18. 3, 

Królowa Elżbieta Belgijska 
przybyła w dniu 15 bm. do 
Krakowa. 

Na · lotnisku krakowskim 
królową I towarzyszące jej o­
soby witali: zastępca przewo­
dniczącego Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowe1 w 
Krakowie - Cz.. Studnicki, 
przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Krakowie - T. Mrugacz, pro­
fesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego - dr K. Oslreicher i 
innL 

Królowa Elżbieta I towarzy 
szące jej osoby zwiedzili Za­
mek Wawelski oraz Katedrę 
Wawel&ką, skarbiec Katedry 
oraz lsryptę katedralną, gdzie 
znajdują się groby królów 
polskich. 

W dniu 18 bm. królowa 
Elżbieta udala się do Oświę. 
c1m•a.. aby zwiedzić tereny 
byłego hitlerowsk1ei:o obozu 
śmiercL . -

-· Nasze dzisie,isze zebr.a­
n:e poświęcone jes.t omówie­
niu 011<tatnich uchwał Biura 
Swiatowej Rady Pokoju oraz 
wyborom delegata na Ogól­
nopol~ki Kongres Obronców 
Pokoju - powiedziała na 
wstępie przewodnicząca rady 
zak!adow&j ZPB im. Duboi9. 
tow. Kruszewska. 
Następnie ,krótkie przemó• 

wienie wygłosił przeds.tawi· 
ciel Dzielnicowego Komitetu 
Frontu Narodowego, tow. 
Borsiak. 

- Miiiony prostych ludzi na 
całym świecie, bez względu na 
kolor skóry i i:'Jzekonania po­
lityczne - stwierdził on 
składają podp:sy pod wiedeń­
skim apelem Biura $wi.ato­
wej Rady Pokoju Masy ;>ra­
cujące nie chcą woiny, prag­
ną pokoju. Z każdym dniem 
potężnieje wielki ruch prze­
ciw wo1nie. Ludzkość pra'(nie 
pokojowego "ykorzys.tania 
energii termojądrowej, lak 
jak to już dzisiaJ czyni naród 
radziecki, urucha:n<'<jąc 
pierwszą na świecie elektrow· 
oię atomową. 

Zabierając glo1 w dy!ku&Jl, 
brygadzista Marian Żywicki 
NWiedział: 

- Wielu spośród nas J>I"Ze­
szlo przez piekło hitlerow­
skich obozów kGncenti.acyJ• 

Józe1 Kaźmierczak zaw<z11 znajd:i11 chwilę czasu i ser­
deczne slowo dla swych pracowników. 

!VA ZDJĘCIU: Widzimy go w rozmowie z robotnicą Ma­
rią Szyma1iską. 

nych.. Ja sam przebywi!.lem 
przez dlużSJ:y criae w obozle, 
w Oranienburgu. Wiemy, oo 
to imaczy dopuścić do ponow• 
nego odbudowania hi·tlerow­
&kich dywizji na Zachodzie, 
Omacza to now1 wojnę, no• 
we nieszczęścia. śmierć na­
szych najb!iżs.zych. M<.mY, 
dość sił, aby temu zapobiec. 

Z kolei roz..XX:zęly się wy• 
bory delegata na Ogólnopols~ł 
Kongres Obrońców Pokoju. 

- Ja proponuję na delE:ga­
ta tkaczkę, Genowefę Walcza'.t 
- powiedziała podnosząc slfł 
z miejsca skubaczka, tow. Ja­
roń. - Znamy ją wszyscy dG­
brze jako przodującą robotnt• 
cę, przodownicę pracy i uwa­
żam, że Wal~akowa będz111 
godnie reprezentować nas w 
Warsrzawie. 
Genowefę Walczak jedno­

myślnie wybrano delegaterd 
na Ogólnopols.ki Kongres O· 
brońców Pokoju. 

Na zakończenie załoga ZPB 
im. Dubois uchwaliła teks-t li„ 
stu do robotników zatrudn:°"' 
nych w jednym z zak!adó.+ 
w Niemczech zachodnich. ~ 
liście tym czytamy: 

„Swiatowa Rada Pokoju.. 
która obradowała w lutym w 
Wiedniu, wystosowała apel do 
w~.zystkich ludzi dobrej woli 
c<iłego świata o zak<1z bronł 
masowej zagłady I niedopusz• 
cr.enie do w~krzeszan;a neo• 
hitlerows.kiego Wehnmchtu, 
kierowanego p17.ez byłych. 
zbrodniarzy SS pod egidą ka• 
pltalistów USA. 

My wiemy, U. wal~ycle 
wytrwale o zjednoczenie l 
wolność całych Niemiec, Nie­
miec nlez,alei:nych, demokra­
tycl'.nych i suwerennych. rzą­
dzonych przez samych Niem­
·ców. Wiemy o tym, że więk• 
szość narodu niemieckiego nia 
chce nowej woj ny, przy goto­
wywanej przez własnych J ob• 
cych kapitalistów. 

W walce tej stoi przy was 
cały naród po~ki, dla którego 
!\Prawa pokoju jest sprawą 
najważniejszą. 

Załoga naszych zakladów 
przesyła Wam braterskie po­
zdrowienia I przyrzeka wRpól­
nie i. Wami wałczyć o jedność 
i niez.awislość Waszego kraiu, 
o szczęście I pÓkój dla Wa• 
szych dzieci, o pokojowe roZ' 
w ; ązanie problemu niemiec· 

w klloch 1950-195• w Niemczech 
1achodnich odbyło •i- łZ5 proce16 , w 
tttirych •kazano 6.429 mlod,ch patrio­
tów. ,rzeciwito 35.15' chłopcom I 
dziewczciłom toczy si4 iledr:two. 

Uw~fam_v, ze ~apr.o~ze.nle dl'• nowiska wobec zawartych w 
legac11 ~ady .Na1w.vzsze_J ZRRR deklaracji propozycji w spra· 
na se~1e. S~.imu Pol&~1el Rze- wie utrzymania pokoju I u­
c:zypospohU!J Ludowe] ma do- trwalenia bezpieczeństwa mlę­
nin<łe znar>.enie miedzvnaro- dzynarodowego. 

bezpieczeństwa publicznego, 

Podczas obrad popołudnio­
wych pierwsza zabiera głos 
posłanka Helena Jaworska 
(woj. koszalińskie). ---------------------------r kiegoc'. 

AltMIA llURMAl'ISKA TĘrl BANDY 
CZANGKAISZEKDWSKIE 

Jak donosi oge"cja Uniled Preu, 
dawOdttwo armii burmońslciej oświocl. 
c:t.rło1 :ie wojska Burmr wyporłJ 1 kil'-u 
umocnion1ch punkt6w oparu bandr 
t1.an9koiuekowskie 1 dr:iałajqce na gro­
ft\cy burmoń5ko • syla'lls•lej. 

'H operacjach prr:eciwlro bondon"\ 
Cuuwa tcai·neko biorq udział burmart 
Nie \Mlno1tki Jotnicie I ol'tfltryiskie. 

lllt'lllDACJA ĄNAlfAJIETYZMU 
W INOIĄCH POSTĘPUJE NAPRZO!> 

Według •anrc:h oglo11onych w hbie 
lud„w•i f*\omentu h1ndu.skie901 w 
roku 1954 luba a11alłabełów w In­
diach tmniehl'l1a się o 300 tysięcr o· 
•6b. W stonit lombo1 2'la tysięcy lu• 
chi nauuyło •1' uytoć i pi1ać. W ro· 
łlu 19.51 taledvrit ''·' proc. '"'•Hkoń­
cOw Indii umiało cątoć i pisoC.. 

WYROK NA SZ.1toow w NRD 

lali donosi ag•"<ia ll>N. w Ko~ 
MaB Stadt odbył si~ Ptot•1 w sprawie 
U.mlu agentów 1achodni11 • berlińskiej 
or9wnizacjl 1rpiepows~•e\. W wyniku 
JSUhledu sądowego oska"-i 101ta•i 
11to10fti no kory więzienie. 

dowe, ponieważ ~tan~wl ono Narrxiy Związku Rad7.lec­
kon~ret~y krok w k1er~nku kiego t Polskiej Rzeczypospo­
reahzac.11 wspńłnracy miedzy litej Ludowej, podobnie jak I 
parlament:iml różnvcr krajów wszystki@ narody obozu poko­
w interesie P<?koi~1. .Jak wi~do- ju i demokrac.il, 1.ajęte są po­
mo. Rada Na1wyzs7.a ZSRR w koiową, twórczą pracą. 
~wej deklarsici1 uchwalonej na Naród rad?.iecki walczy o 
IT sesji !I lute~o br. zwróciła wcielen!e w żvcie polityki na­
<ie do narodów I parlamentńw kreślonej prze7. · partię komu­
wszvstldrh kraiów z sipelem o ni•tyczną - polityki zmierza­
nil'rloom:zczenle do rozpetania jącej do zakońrzenia budowy 
nowei whinv. o pomnn7.enie soc.ializmu f zbudowania spo­
wysilków w celu utr?.ymania leczeń<twa komuniMycznego. 
I utrwalenia nokoju. W dPkla• Naród radziecki walczy o 
rac.ii tej Rada Naiwvższa jeszcze większe umocnienie 
ZSRR wyr:i:i:iła przekonanie, potęiii pań•twa •nciali.t:yczne­
że „na parlamentach spoczywa !(o, " dal<>y rozwój całej gos· 
wielka odpowierl7.ialność za po<larkl narnc'lowej, a pr7.ede 
utrzymanie i utrwalenie poko- wszv~tlt1m przemv<lu dężkie­
iu" oraz że .. nawiazani!' IY>z~ >!O, bę<isicegn porl•tawą roz· 
pośrednich stosunków młPrl7:V wnju całej el<onomiki kraiu I 
parlampn'tami. wvmiana dF'le· dnhrohvtu narodu. walczv o 
~ac.il oarl;imPntarn.vC-h, wvstę• zdecvdnwany rozwój produk­
oowanie delegacji n"rl:>men· cjł rol nel. 
tarnyC"h fedn~·ch krajów w Naród polski obchodził w --------------------------;y roku ubiegłym dziesiątą roczni­

Porażka rządu Faure'a 
Premier Francii będzie musiał 

postawić kwestię zaufania 
PARYZ, 16. 3. 

Większością 36 głosów m-zeciwko 7 Komlsla Finansowa Zgl'O; 
madzen1a Narodowego odl"luciła wniosek tląrlu 0 przyznanie 
mu nadzwyczajnych pelnumocnictw w dz1edi;1n1e finansowej 
I gospodarc,ej do dnia 30 kwietnia br. 

Uchwala ta wvwol<iła żywe porus ze nie w kuluarach Zgro­
madtenia Narodowego .. Jak wiadomo, debata plenarna w 
Zi::rl\mad7.eniu w sprnw1e pelnrimocnic:1w wvznacznna została 
na pil\tek. W kolach d71ennik~rskic-h z11znAczaią, że po 
uchwale Komisji Finansowej Edgac Faure będzie musiał po­
stawić kwestię zaufania. 

Dzienniki pary~kie podkreślalą, te premier Faure ~toi 
obecnie wobec konfecznośei „~valkl na dwa fronty": w Zgro­
madzeniu Narodowym w sprawie nadlwvczaJnych pclnomoc­
n1ctw i w Racizie Republiki w sprawie ukfadów paryskich, 

cę powstania swego państwa 
ludowo-demnkra1.ycznego. Lu­
dzie radzieccy r. radością WJ· 
dzą. że Polska Ludowa w cią­
gu tych dz1es11;e1u lat prze· 
kształci la 1llę z gospodarczo 
zacofanego w przeszłości kra­
ju - w silne, przvduJące pań­
stwo przemy>lowo • rolnicze, 
w ktńr.Ym władza należy do 
mas pracujących z bohater-
<ką polską klasą robotnictą 
na czele. 

Naród polski walczy obec­
nie o pomyślne za kończenie 
swego Planu 6-letn1ei;:o, będą· 
cego wa?nym etapem w budo· 
wie podstaw sµnleczeń•twa 
social1stycwego. O wvb1tnvch 
O'l1ą11.nięc1arh pol~k ich ma• 
pracujących w rozwoju swe1 
gospo<iark1 n~rodowe.i świad­
czy dobitnie fakt, że produk-

(Dal•zy cląi na str. I) 

Milicji Obywatelskiej i służby 
więziennej. 

V. Omów!enle pracy woje­
wódzkich zespołów poselskich. 
Wniosek w sprawie zmian w 
regulaminie Sejmu Polskiej 
Rzeczyposp01itej Ludowej. 

VI. Uzupełnienie składu Ra­
dy Państwa. • 

VII. Zatwierdzenie uchw.a! 
Rady Państwa w sprawie 
z.mian w składzie Rady Mini­
strów, podjętych w okresie 
między V a VI sesją Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. 

VIII. Zatwlerdzenle dekre~ 
tów wydanych przez Radę 
Państw.a w okresie między V 
a VI sesją Sejmu Polskiej Rze• 
czypospolitej Ludowej. 

Marszałek komunikuje Izbie, 
że na porządku dziennym posie­
dzenia znajdu,ie się expose 
prezesa Rady Ministrów o po­
lityce Zllgranicznej rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. 

Gdy następnie marszałek 
Sejmu Dembowski oglasza, iż 
glos zabierze przewodniczący 
delegacji Rady Najwyższej 
ZSRR, A. WOt.KOW, na sali 
zrywają się długo nie milkną­
ce, serdeczne oklaski. Gorący­
mi oklaskam! przyjmują po­
słowie również poszczególne 
fragmenty przemówienia prze­
wodniczącego delegacji Rady 
Najwyższej ZSRR (tekst prze­
mówienia. poda.jemy obok). 

Po zakończeniu przemówie­
nia A. Wołkowa :z: sali pada­
ją entuzjastycmie podejmo­
wane okrzyki na cześć wiel­
kiego Związku Radzieckieg~ 
osioi pokoju. Poslowie powsta­
ją z miejsc. Gorąca owacja 
trwa dłuższą chwilę. 

Wicemarszałek Sejmu Sta­
nisław Kulczyński (woj. Wl'O· 
cławskie) nawiązując do za. 
powiedzi oddania broni atomo­
wej w rece neohitlerowskiego 
Wehrmachtu, podkreśla, że na­
dzieje na zastraszenie tą bro­

-------------, nią są płonne. bowiem nie jest 

W.Ykluczenie 
A. BPvana 

z 2rupy pariamentarneJ 
partii labourzystowskiej 

LONDYN, 16 3. 
Gn.1pa parlamentarna part:i 

labourzystowskiej postanow 1!a 
więk>zością głosów uouną<': 
Aneurina Bevan.a ze składu 
tej grupy 

Agenc:ia Reutera podkreśl<! 
że decyzja jest o tyle zna· 
mienna, że mo;i;e przyczynić 
się do usuniecia Bevana z 
szeregów partii ·labuurzystow­
skiej. 

ona wyłączną własnością a­
gtesorów. 

Odkrycie energii Jądrowej­
mówi wicemarszałek Kulczyń­
ski - przyszło w okresie, kie­
dy ludzkość dojrzała do jej 
wlaściwego użycia I dlatego 
energia ta służyć będzie roz­
wojowi gospodarczemu, roz­
wojowi kultury i napki. a nie 
będzie instrumentem zagłady. 

Następnie przemawiali po­
słowie; Jerzy Putrament (woj. 
lc ieleckie), Ji1zcr Raron , Kon­
stanty f..ubieński (woj . war­
szawskie]. gen. Jan Rotkie­
wicz, posłanka Zofia \Vasil· 
kowska. (woj bydgoskie) 

Na tym porządek dzienny 
został wyczerpany. Nas1ępne 
posiedzenie odbędzie się 17 
bm. o godz. 10. 

Festiwalowy czyn 
młodzieży 

Niedawno w Łódzkich Za.kładach Obuwia. Gurnow~go od· 
była się uroczysta masówka, na której mloclzież i starsi ro­
botnicy podji:;li wiele cennych zobowiązań illa .uczczenia 
V Swiatowego Festiwalu ~llodzieży i Studentów w War­
szawie. 

bezbrakowej produkcji. Czte­
ry z tych p ionów powstały w 
oddziale I, a dwa w wykoń­
czalni. Młodzież pracująca w 
pionach będzie ze sobą współ­
zawodniczyć o jak najlepszą 
j.akość produkcjL 

Ponadto w zakładach tych 
podi ęto wiele zobowiązań in­
dywidualnych. Majster Euge­
nius,; Kuna postanowil pod-

Młodzi robotnicy, pracujący 
na dwóch pasach, podniosą o 
2 proc. ilość produkcji I gat., 
przeznaczonej na eksport. Mło­
dzież oddziału zabawkowego 
zobowiązała &ię przez racjo­
nalne i oszczędne wykrawanie 
form zmniejszyć zużycie kau­
czuku. Członkowie koła spor­
towego dla uczczenia V Festi­
walu zdobędą 10 klas sporto­
wych i 60 odznak SPO. Mło­
dzież tych zakładów przepra­
cuje 300 roboczogodzin przy nieść wydajność swojej p<irtii 
uporządkowaniu boiska spor- o 1 proc. Przewodniczący za­
towego. rządu oddziałowego ZMP, 

Na tejżi! masówce młodzież lk.acz Frątczak, o 3 proc. po<l­
prac11jąca w Zakładach Obu- niesie wydajność pracy, tkacz­
wia Gumowego uchwalila ró- ka Dzikowska zwiększy wy­
wnież tekst listu do mlodzie- dajność pracy o 4 proc., a Ja­
ży czechosłowackiej. pracują- rzębska - o 3 proc. Ogólem w 
cej w tej samej branży, z pro­
pozycją wymi.any doświad­
cze11 oraz wezwała do współ­
zawodnictwa w czynie festi­
walowym Zakłady Obuwia 
Gumowego w Grudziądzu. 

• • • 
Na cześć V Festiwalu w Za­

kład.ach im. Wróblewskiego 
zorganizowano już a pionów 

Zakładach im. Wróblewskiego 
podjęto już 170 zobowiązań. 

• • • 
W związku ze zbliżającym 

się Festiwalem. młodzież pra­
cująca w Zakładach Garbar­
skich nawiązała ścisły kontakt 
z młodzieżą uczącą się w V 
TPD. Wspólnie będzie s ię przy­
gotowywała do swego święt.a. 

* • 
Józef Kaźmierczak pra·::ule 

w Zakładach im. Marchlew­
skiego, je&t kierownikiem jed­
nego z oddziałów. Zna go do­
brze załoga jako aktywistę 
związkowego. Tneba było wi­
dzieć, jakie wzrusizen ie malo· 
walo się na twarzy Kaźmier­
czaka, kiedy 700 rąk podnio­
slo s.ię do góry, wybierają.: go 
delegatem załogi na Ogólno­
polski Kongres Obrońców Po­
koju. Dziękował za to zaufa­
nie w prostych, serdecznych 
słowach. Mówi!, że 'Zrobi 
wszystko, aby praca w jego 
dziale była lepsrza i wydaj· 
niej~ri:.a. żeby mnożyły s\e bo­
gactwa kraju, rosły jego siły 
obronne I polepszały warunki 
ż.vcfowe wszystkich ludzi pra­
cy. 

- Są na &all pośród nas ta­
cy, którzy stracili bliskich w 
wojennej zawierusze. Wiemy· 
dobrze, co to Majdanek l O· 
święcim, znamy okropnoś~i 
wojny i nie pozwolimy na to, 
by doszło do nowej - mówlł 
Kaźmierczak. 

Na sali zrywa się burza o­
klasków. LiC?.nie zebrana :r.a• 
loga ZPB Im. Marchlews-kiego 
serdecznie przyjmuje swego 
delegata. Na trybunę wchodzi 
tkaczka ob. Zawadzka. Odczy­
tuje tekst rezolucji: 

„Wraz z· ca tym narodem 
polskim my, pracownicy ZPH 
im_ Marchlewsk iego. przeciw­
stawiamy się użyciu bQmby 
atomowej ł nowej wojn1~. 
Swą pracą, wykonywaniem pia. 
nów, walką o obniżkę kosz­
tów wlasnych walczyć bę­
dziemy o podwy~szenie stopy 
życiowej ludzi pracy. o utrwa· 
lenie pokoju na całym św,e­
c1eu1 

1 
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JRr. dPo s ·ejRzeezypospolilej owejuezyniwszys li.o 
aby nasz w~ład do ws ó nej s1 y obozu po oj 

bql jak najwięk§zq i -ak najpelnie·szq 
Expose prezesa Rady Ministrów tow. Józefa Cyrankiewicza o polityce zagranicznej PRL 

Wysoki Sejmie! 
Rząd przedstaWi na obecmeJ sesji 

projekt budżetu państwa na 1'0lt 19:15, 
Jest to ostatni rok - ~!~ko, w 
trudnej walce i dużym wysiłkiem pol­
skiej klasy robotniczej, całego polskiE!"' 
go narodu - realizowanego Sześc.lole-< 
tniego, Planu uprzemysłowienia Polski, 

W projekcie budżetu państwa odbija 
się cały plan pracy rządu na rok bieżą­
cy, plan wynikający z uchwał II Zjaz~ 
du Polskiej Zje<lnocwnej Partii Robo­
tniczej„ z rozwijających je doniosłych 
uchwał III Plenum Komitetu Central­
nego PZPR, z zadań dali;zego uprzemy• 
sławienia naszego kraju, zadań budo­
wy ciężkiego przemysłu - podstawy 
tego uprzemysłowienia, z zadań walki 
o szybszy niż dotychczas rozwój rolnic­
twa, z zadań da.lszej walki o wzrost 
stopy życiowej najszerszych mas uwa­
runkowany wykonaniem założeń planu 
w dzie<lzl.nle wydajnGtci pracy I obni• 
żenia kosztów własnych produkcl! - z 
zadań wynikających z oceny międzyna~ 
rodowej sytuacji. 

To już dzlesi~ przesrlo lat trwa 
wielki wysiłek naszego narodu, aby 
kraj wykrwawiony, zniszczony przez 
hitlerowskiego dkupanta, wolny od na­
jeźdlków I wolny od odwiecznych wy• 
zyskiwaczy, naprzód w pierwszych la­
tach dźwigną~ do życia, odbudować z 
l"llin i zgliszcz wojenn·•ch, a potem 
rozwijać i umacniać dalej ku sile na• 
szego państwa, ku szczęśliwszej przy~ 
szłości naszego narodu. 

Przez cały ten okres naród nasz §ct.1 
~le wiązał swój wielki I ofiarny wysi• 
łek w budowie podstaw rozwoju nowo­
czesnego przemysłu, w budowie socja• 
[izmu - z walką o umocnienie mię­
d7..ynarodowej solidarnooci obozu poko­
ju i socjalizmu, z walką o to, aby do 
wsp6lnej sily obozu narodów wyzwolo-
111ych z pęt kapitalizmu, obozu, które­
mu zwycięsko i chlubnie przewodzi 
pierwszy kraj socjalizmu, Związek Ra• 
dziecki, aby do tej wspólnej sily w 
swoim i we wspólnym interesie wnieść 
jak największy wkład. Naród nasz . w 
pełni zdaje sobie sprawę, że możl1wnść 
zrzucenia jarzma kapitalizmu, nasze 
niezwykle szybkie tempo rozwoju u­
przemysłowienia kraju, pokonanie wie­
kowych opóźnień zawdzięczamy zaró­
wno sile rewolucyjnej polskiej klasy 
robotniczej, działaniu · sojuszu robotni­
czo - chłopskiego, jak i braterskiej po­
mocy i· poparciu :i:e strony Zwiąrl!:u 
Ractzieckiego. 

Naród nasz zdaje sobie równie~ spra~ 
wę z tego, że możność dalsz~go, rozwi• 
jania naszych zdobyczy, moznosć dal­
szego budownictwa wsparta jest nie 
tvlko o nasze własne siły, o nasz wysi­
ł~k. ale o pomoc wzajemną I poparcie 
ze strony wszystkich krajów wielkiego 
obozu socjalizmu i pokoju. 

To poparcie jest nie tylko rękojmią 
sukcesów naszego pokojowego budo­
wnictwa. Nasze braterskie i sojusznicze 
stosunki ze Związkiem Radzieckim i 
krajarru demokracji ludowej są ró­
wnież gwarancją najbard~iej istotną 
:naszej niepodległooc1, nienaruszalności 
naszego terytorium. Naród nasz zda.le 
sr;bie sprawę z teło, że obok wlas.nej 
siły, którą będziemy wytrwale budo­
wać nasze bezpieczeństwo zależy prze­
de ..:Vszyst.kim od wspólnej sJ!y całego 
obozu pokoju, od jego polityki, od jego 
dalszych zwycięstw. 

Nikt nie powinien Uczy~, że akcja 
wymierwna przeciwko pokojowi z!15ta-
11le nas nieprzygotowanych. Będziemy 
dalej wzmacniać więzy łączące nas z 
na•,zymi przviaciólmi I soju~znikami .a 
działania tych, którzy chcą zaklóc1ć 
spokój Europy, wywołają odpow1~ź w 
postaci właściwego planu w~polnego 
działania obronnego. Podstawą tego 
działania będzie niewątpliwie dalsze 
zwarcie i skupienie wszystkich tych kra­
jów, którvrh rządy pragną pokoju i 
bezpieczeństwa. 

Naród nasz wszystkie swoje sily po­
święca rozwojowi swego potencjału 
gospodarczqio. Coraz bardziej cemer_i­
tui"Jc sw"J jedność, prRgn!emy wnlesć 
jak naiwiększy wkład do wys1lków I 
po1ęgi całego obozu pokoju. Tę Jedność 
wewnętl"'T.flych, narodowych 1 między­
narodowych' celów naszej pracy i wal­
ki najtrafniej ocldaje haslo, pod któ­
rym Front Narodowy iwycię~ko kroczy 
naprzód, skupiając pod swym sztanda­
rem coraz liczniejsze rzesze narodu. 

Jest to hasło ogólnonarndowej walld 
o pokój i Plan Sześcioletni. 

. Ogromne %ainteresowanie rozwojem 
sytuacji międzynarodowej I wielka 
aktywność naszego spoleczeń~twa w 
walce o pokój - są je<lnym z najdobi ... 
tniejszych dowodów, jak naród nasz 
nlero;i;erwalnie wiąże swój wysiłek 
wldadany we wszechstronny l'O'I.Wój 
kraju ze sprawami wspólnej z całym 
międzynarodowym obozem demokracji 
i socjalizmu - walki o pokój. 

Stąd też przedkładając obecnej sesji 
Wysokiego Sejmu projekt budżetu na 
rok bieżący, wyrażający p1an pracy rzą­
du, chciałbym przede wszystkim za­
trzymać się na kilku zagadnieniach z 
dziedziny sytuacji międzynarodowej. 

Polska Ludowa, odzwierciedlając w 
swojej polityce najżywotniejsze intere­
BY I najgłębsze uczucia calego narodu; 
wniosła i wnosi na wszystkich polach 
współpracy międzynarodowej swój 
wkład w utrwalenie pokoju w. świecie 
l rozwój przyjaz.nych stosunków mię­
dzy na rod ani.I. 

Wfll)Ółprac.a· międzY111arodowa, \Vysił­
kl w kierunku roilad.owania naP,lęć w 
11tosWJJkach międzynarodowych, aktyw­
ny ws.póludzlał w wygaszaniu ognisk 
wojennych - oto niezmienne wytyczne 
pracy rządu w drziedrlinle poli~ za­
grani.cmej. 
Zakończyliśmy &tan wojny z Niem­

cami, rozwijamy nasze przyjacielskie 
stosunki z najbliższymj naszymi sąsia­
dami: ZSRR, NRD, Ozechosłowacją. 
Goi.owi jesteśmy uno.rmować sto-
11u.ruki. z Niemcami rzachodnimi. Nasza 
wymiana kulturalna we wszystkich 
dzied'llinach - teatru, literatury, nau­
ki - z Francją i Lnnymi krajami za­
chodniej Europy ro7Jwlja się z n.asrzej 
inicjatywy, przewwyciężając przesz.kody 
i'ta wiane przez tych, którzy chcą tor­
pedować pokojową ws.pólpracę m!ędzy 
narodami. 

Utrzymujemy 1 r<YLS1Zerzamy W'Jl'PÓ'ł­
pracę z naszymi sąsiadami z.nad Bał­
tyku - z krajami s~ndynaws.kiml, z 
którymi prowadzimy wymianę handlo­
wą od prawie pier\vsrzych dni niepod­
ległości. W i;iwych wys.itkach w kie­
runku nonnalizacjl Pols.ka dokonała 
również poważ.nego kro.ku w stosun­
kach z Jugosławią. 

Dalclto od Europy - w Korei, w 
Wietnamile, w Kambodży, w Laosie 
pracujemy na rzecz pokuju I wolno­
ści. Jesteśmy za unonnowaruern n.a• 
szych siosunków z daleką Japonią. 

Jes-teśmy konsekwen.tnie za rozsze­
rzeniem handlowej wymiany między­
narodowej. 
Jesteśmy czynni, broniąc ogólnej 

sprawy pokoju i nas:i:ych wlas.nych !<n­
teresów w ONZ i w wielkiej ilości or­
ganlz.ścji międzynarodowych, do któ­
rych należymy. 

Nasza delegacja broniła sprawy naj· 
gzerzej pojętej współpracy w dziedzi­
nie k:U1tury, oświaty, nauki ! sztuki na 
konferencji UNESCO w Montevideo. 
Je&teśmy wię<: i dajemy temu c-zyn­

ny wyraz., zwolennikami wi;półistnie­
nla i realizatorami ws.pól;pracy we 
wszy&tklch dziedzinach w~yst.kich 
krajów, bez względu na ich ustrój po­
lityczny I gospodarczy. 

Roik. ubiegły przyniósł obozowi J>clro­
ju, silom pokoju na całym śwńecie 111Ze­
reg powaroych zwycięstw. Wysunięte 
przez oboo pokoju ha5ło osłabienia na­
pięcia międzynarodowego &potkało. się 
z wielkim oddźwiękiem opmli publicz­
nej całego świata. Oczywiście nie moi• 
na tego, niestety, powiedzieć o troll 
rządach, które &wą politykę zagran.erz;­
ną stroją według kamertorvu waszyng­
tcńs-kiego dyrygenta lub, co będrzle bliż­
srz:e pravroy, ulegają jego dyiktatow~ 
Niemniej przeto dzięki wytrwałości, 
mądrości i niezłomnym wy9illkom dy­
plomacji naszego obozu, a przede 
wS1Zystkim dyplomacji ZwiąZJk:u Rad2ie­
c-kiego i Chin Ludowych, udało s.ię 
osiągnąć pewne odprężenie w sytua­
cji mięazynarodowej. 

Zarówno układy genewski!!, jak l za• 
warty rok wcześniej rQZejm w Korei 
wygasiły dwa groźne ogniska kcmflik• 
tu: wojnę w Korei i wojnę w Indochl­
riach. życie samo potwierdziło, ż.e wal­
ka o pokój i pokojowe współżycie ma 
realne perspektywy. 

Koła imperialislyc7.ne 
zao~lrzaią napięcie międzynarodowe 

1 wzmaga.ją histerię atomową 

Takie wnioski z pn:eb\Pcgu I wyniku 
konferencji genewskiej wyciągnęła na­
sza ()p:nia publiCiZ.na. I takież w>nkrnkl 
wyciągnęła i opinia krajów zachodnio­
europejskich oraz azjatyckich. Zupeł­
nie odmienne wnioski wyciągnęły jed­
nak kola lmperiali&tycwe. Prze<le 
wszys,tk.im w Stanach Zjednoozonych, 
a także w Wielkiej Brytanii, Franci!., 
no i oczywiście, Imperialiści Niemiec 
zachoc1nlch. Sukces metody tokowań, 
os!abiehie napięcia międzynarodowego, 
ożywienie wymiany między Wschodem 
a Zachodem, wwnagający &ię nacmc 
opinii publicz:nej w kierunku ograni­
czenia zbrojeń, a pn:e<:le ws:zyS<tki:U za­
kazu morderczych broni termoiqdro­
wych - wszystko to wywolało ni7~­
kój J wściekłość w kołach \mpenal!­
stycznych. Podjęły one wzmożooą ak: 
cię obi iczoną n.a zaos,tnenie sY'tuacj1 
mięruynarod-O'Wei. Ze zdwojoną eri.er­
gią koła !mperiallstyćzne USA i Wiel­
k lej Brytanii przystąpiły d<_> ~krze­
szenia imperiali.zntu zachodmo-mem1e­
ckiego. Spotkał je co prawda na tel 
drodze poważny cios w pos.taci o~tate­
cznego pogrzebania trz.w. armil e.uro• 
pejskiej I europejskiej wSlpó!noty 
obrorunej, ale natychmiast puszcz<:-
n" zostały w ruch wszystkie . 
sprężyny nacisku i . presji, by "­
pór narodu francuskiego złamać, a 
'\\"Zburzoną opinię publiczną oszukać 
zmianą szyldu z EWO na układy lon­
dyńskie i parySikie, SiPl)i.a których WY.• 

f 

chyla slę ta sama pikielhauba. O ~ne 
1 l:J.rutalności tego nacisku śwl.adczą 
dzieje kolejnych głosowań w parla­
mencie francus.kim nad ratyf ikacją 
układów parys<kich. Rzeczy te są Jesz­
cze rubyt świeie w na&Zej pam!ę<:i, bym 
musiał je tu seczegółowo przypominać. 

Kraje obozu pokoju nie mogły, rzecz 
prosta, przypatrywać się bezczynnie 
próbie wskrzeszenia w sercu Europy 
śmiertelnej groiby dla pokoju w posta ... 
ci odrodzonego Wehrmachtu. R~ąci ra­
dziecki wielokrotnie podnosił ostrze­
gawczy glos w tej sprawie, po wiele­
kroć W}'suwął konkretne, konstruktyw­
ne propozycje, zmierzające do rozwią­
zania problemu niemieckiego w drodze 
rokowań w celu przywrócenia jedności 
Niemiec I zawarcia ,.. nimi traktatu po­
kojowego. 
Rząd polski an! na chwilę nie za"' 

niedbal wysiłków wymierzonych prze­
ciwko odrodzeniu milltaryzmu niemiec­
kiego ! utrwaleniu rozbicia Niemiec. 
W wystąpieniach swych do wielkich 
mocarstw, do sąsiadów Niemiec, rząd 
polski wielokrotnie ostrzegał przed nie­
bezpieczeństwem, jakie stanowi dla po­
koju Europy i świata odrodzenie mili„ 
taryzmu niemleekiego, 

Uczy nas tego doświadczenie dziejowe, 
uczy nas tego gruntowna znajomość mi­
litaryzmu niemieckiego I z czasów Fry­
deryka i z czasów Wilhelma Il i z na ... 
szych dni, z czasów Adolfa Hitlera I 
nienasycol,le dążenie telilo · Dillitary_zm1.1 

do wojny l podbojów, których ostrze 
zwraca się nieuchronnie I nieodmienni• 
przeciw Polsce I Francji, przeciw kra­
jom leżącym na szlakach ekspansji im„ 
pedalizmu niemieckiego, stanowiącym 
jegó bramę wypadową ku dalszym pod„ 
bojom. 

W szczególności rząd polski poparł 
gorąco inicjatywę Związku Radzieckie-­
go zwołania konferencji państw euro.. 
pejskich dla omówienia sprawy pokoju 
I bezpieczeństwa w Europie. W obra­
dach tej konferencji, która odbyła się w 
dniach .od 29 listopada do 2 grudnia 
1954 roku, delegacja rządu polskiego 
wzięła czynny udział. Jej znaczenie i 
wyniki nie mogą pozostać bez wpływu 
na rozwój wydarzeń w Europie. 
Podkreślić należy, te w trosce o ure­

gulowanie problemu niemieckiego rząd 
radziecki dając dowód dobrej woli wy-
1;i:edł na spotkanie propozycjom państw 
zachodnich. ·swiadczy to o rzetelnym 
dąteniu naszego obozu do porozumienia 
I kontynuowania wysiłków zmierzają­
cych do pokojowego rozwiązywania . 
•parnych problemów na drodze roko­
wań. Postawa rządów zachodnich 
świadczy o czymś wręcz przeciwnym, 
albowiem zarzucają one nawet swoje 
własne projekty, dajac tym dowód, że 
aame nigdy nie traktowały Ich powat­
nie i uczciwie, lecz używały jako efek• 
tu propagandowego obliczonego na 
wprowadzenie w błąd opinii publicznej, 

Mimo {ych prób oszukiwania własnej 
opinii publicznej coraz donośniej rozle­
gają się na Zachodzie glosy wołające 
o wszczęcie rokowań w sprawie nl"1 
mieckiej, zanim będzie za późno. 

Przeogromna większoi!ć narodu fran~ 
cuskiegd jest zdecydowanie wroga pró• 
bom ponownego uzbrojenia śmlertel• 
nych nieprzyjació~ Francji. Szerokie ko­
ła społeczeństw na . Zachodzie, w szcze­
gólności we Francji, zdają sobie sprawę 
ze zgubnych następstw, jakie pociąg­
nęłaby za sobą ratyfikacja układów pa„ 
ryskich. Nie ostatnim tego dowodem 
było niedawne warszawskie spotkanie 
z udzialem wybitnych przedsta..-iciel! 
społeczeństwa franc11skiego. O postawie 
narodu niemieckiego świadczy cały 
przebieg kampanii ratyfikacyjnej w 
Niemczech zachodnich, gdzie społeczeń• 
stwo w przeważającej części sprzeciwia 
się polityce obecnego rządu, gdzie kia• 
sa robotnicza, poważny odlam drobno­
mieszczaństwa, poważne kota burżua ... 
zyjne występują ostro przeciwko polity• 
ce kanclerza Adenauera. Można dziś z 
catą pewnością stwlerdzić, że po raz 
pierwszy w historii nowożytnych Nie• 
miec młodziet i wi~kszość całego spo• 
leczeństwa odn:uca mllJtary:zm, który 
jest krajowi narzucany silą przez Im• 
perlalizm ame~ykańskl w oparciu o m\• 
litarystów niemieckich, neohitlerowców 
i magnatów węgla I stall. Pozwala t.o z 
całą stanowczością ustalić odpowiedziaJ„ 
ność za wielką zbrodnię polityczną, jaką 
jest wskrzeszanie militaryzmu niemiec­
kiego wbrew woli większości narodu 
niemieckiego. Narasta również poważ• 
ne niezadowolenie i zaniepokojenie an• 
gielskiej opinii publicznej. Znalazło to 
również swój wyraz w brytyjskim par ... 
lamencie, w związku z debatą w spraA 
wie bomby wodorowej, w której społe­
czeństwo angielskie widzi groźbę prze­
de wszystkim dla swego kraju. Wzra ... 
stający sprzeciw zanlepokojonej engiel• 
sklej opinii publicznej budzi także co„ 
raz wyraźniejsza próba odrodzenia agre­
sywnych sił niemieckich, z którymi 
przecie! także Brytyjczycy mieli już w 
swej historii wielokrotne dośwladcze„ 
nia. 

Nasza zdecydowanie poko}owa JlO'" 
stawa, nasza gotowość do roko~ań w 
sprawie niemieckiej - oczywiście ~d 
warunkliem zaniecheniia prób remili­
ta·cyzacj.i - jest przez wielu polityków 
n.a Zachodzie nadużywana jako e·rgu­
ment jakoby oni mieli słuszność, zale­
cając' „rokowania z pozycji siły", albo 
„pokój przez siłę". Nic taia:z.ywszego. Ci 

politycy oszukują sami 111ebie, a na 
pewno oszukują opinie swYch krajów. 
Kraje oboro· pokoju są pokojowe z za­
sady, z przestanek ideologicm.ych 90-
cj.alizmu, z głębokiego humaruzmiu. 
który przenika naszą ideol?gię. Nic 
fałszywszego, aniżeli utożs.ami.ame tego 
z lękiem przed czyjąkolwiek „siłą". 

Ażeby rozI)rószyć wszelkie pod tym 
względem wątpliw~! - odpowie­
dzialni męrow·ie .stanu naszego obozu 
stwierdzili z całą stanowczością, te na 
fa1kt remilitaryzacji Niemi.ee zachod­
nich odpowiemy podjęciem kroków, 
iiabez;pieczających n.a-sze kraje przed 
wszelkimi próbami zamachu na nasze 
bezpieczeństwo lub granice, Nie po­
wmno być tiu tadnych złudzeń ani nie-o 
domówień. Mamy za sobą gorzkle do­
śwl.adczenia najazdów ruemleckich. 
Zwłaszcza my, Polacy. Wrresl.eń roku 
1939 był najdotkliW6Zll z nauk histo­
rycznych. Wyciągnęllśmy zeń wszyst­
kie wnioski: polityczne, społeczne l 
wo}skowe. 
Jesteśmy zupełnie spokoln,t o wynik 

przedsięwziętych przez n.as kroków za­
bez;piecżających. Potencjał gospodarczy 
l ludnościowy oboro pokoju jest do­
statecznie wYmowny. A WYnilti dQ­
tychczarowych prób obaleni.a socjaliz­
mu w okresie, gdy ograniczał się on do 
jednego tylko kraju - ZSRR - nie 
pozostawiają żadnych wątipliwoścl w o­
kresie, gdy socjalizm objął prawie mi­
liard ludlii.. 

Do naszego obozu, do oboa:u socja­
lizmu i pokoju naJ.eŻy Niemiecka Re­
publika Demokrat/czna. Nasze stosun­
ki z Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną oparte na współpracy i przyjaż­
ni, na nienaruszalności naszych granic 
na Odrze i Nysie wykazały, że potra­
fimy ułożyć dobrosąsiedzkie, przyjazne, 
pokojowe stosunki z sąsiadującym z 
nami narodem niemieckim. Jednym 
z przejawów tego dalszego zbl iżenia 
była konre;encja praska przedstawi­
cieli parlamentów PRL, Czechosłowacji 
i NRD. 

Nlewą1lpliwi>e poważnym wkładem do 
poiłębieni.a :współpracy mi~dz.y Polski} 

a Nlemlecką Republllką Demokrafycz­
n11 we wazystkich istotnych dla obu za,., 
przyjażn!cmych państw dzied-zinach by­
ła nied.a.wna wizyta w Wa~wie wi~ 
premi-era 1 mi.nlistra Spraw Zagr'81lltcz ... 
nych rządu Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej - Lothara Bolza. 
Rząd polski kontynuować będzie 

swoje wysiłki w kierunku pokojowego 
uregulowani.a problemu niemieckiego, 
w Interesie pokoju i bezipieczeńsf;wa 

Polski, w lnteresie wszy&tkkh narodów 
Europy. 
Koła rządzące Stanów Z.1ednocw­

nych •postawiły swój autorytet na kar­
tę układów paryskich. Puściły w ruch 
wszystkie dźwignie nacliSków i szanta­
tów, by doprowa~lć w koflcu do tak 
przez nie upragnionej realizacji planów 
odbudowy Wehrmachtu, które ślimaczą 
się już od la~ bez mała pięciu. A prze­
cież teraz, kiedy zdawałoby s.ię, że ra­
tyfikacja jest tu.il, tuż - każdego nie­
mal . dni.a wyrastają nowe przes7lkody. 
Z je<lnej strony wzmagający się nacisk 
opi.ni.i spętuje ręce gorliwych polity­
ków proamerykań&kich na Zachodzie, 
z drugiej - wYd<>bywające się nieu­
stannie na wierzch sprzeczności intere­
sów hamuią ieh wysiłkL Oto znowu 
mamy za targ francusko - boński n.a tle 
Zagłębi.a Saary. Oto koła handluwe · i 
przemystowe Wielkiej Brytanii coraz 
krzywiej patrzą na groźną konkuren­
cję eksportu rechodnio - niemieckiego, 
której nie zahamuje wz;ro&t zachodnio­
niemieckich zbrojeń, jak to sobie kiedyś 
wyobrażali panowie z londyńl>'kiej C1ty, 
e który to ek&port coraz bardziej trak­
tują jako bazę własnej ekspansji w Eu­
ropie waszyngtońscy opiekunowie nie· 
mieckiego Wehrmachtu. Te sprzeczno­
ści w ·1onie bloku atJ.antyckiego za1·yso­
·~rują się ze wzmożoną siłą n.a tle wy­
darzeń dalekowschodI_J.ich . . · 

Awanturnicze koła prowokatorów 
wojennych w USA ani na chwilę nie 
zrezygnowały ze swych dążefJ. Porażka, 
jakiej doznali na konferencji genew­
skiej, kazała Im n.a krótką chwilę przy­
wa~ować. 

Ale oto muwu jesteśmy Aw!.adkaml 
nieobliczalnych prób roz;pętania agresji 
na !Dalekim Wschodzie. Posł,ugując się 
swą czangkaiszekaw&ką kukłą, wojow­

nicze kola amerykańskie prowadzą a­
wanturniczą i niebezpieczną politykę 
prowolrnwania Chi.n Ludowych. 

Prawa €hin Ludowych do Taiwanu 
są bezsporne. Wynikają one zarówno z 
obowiązujących układów międzynaro­

dowych, jak i z zasady słuszności 1 
sprawiedliwoocl.. 
Każdy praeci~ wie doskonale. ~e 

gdyby nie interwencja ·sił zbrojnych 
'USA, to krwaiwa kuk\a aroeryk.afu>ka., 
Czang K.ai-uek, nie utrzymałby s'ię na 
tej wyspie ani godzi.ny. Marzenia o 
przywróceniu starych stcsunków kolo­
nialnych w Azji są, rzecz jasna, marze­
niami ściętej gł.owy, tym niemniej mo­
i;ą z sobą grożbę prowokowania nowe• 
go zbrojnego konfliktu na Dalelum 
:ws~hodzie. 

A tymczasem wYdarzenia na Dalekim 
Wschodzie rozwijają się wcale nie po 
myśli prowokatorów agresji. Z całą siłą 
występują 11przeciwy tych lu-ajów azja­
tyckich, które odrzucają mieszanie się 
imperializmu do ich polityki. 

Postawa rządów Indii, Burmy, Indo­
nezi.t Jest pod tym względem niezwy­
kle charakterystyczna. Zasada pokojo­
wego współistnienia została przez nie 
przyjęta jako podstawa ich polityki za­
granicznej. 

Zbliżająca. 11ię konferencja pańwtw 
azjatyckich i a!rykańskich w Bandun• 
gu doprowadza qo białej gorączki ame­
rykańskich k-0lonlzatorów. $wiadczy to 
o potężnym oddziaływaniu nastrojów 
antykolonialistycznych we ws.eystkich 
krajach Azji i Afryki. 
' Móy.rląc o wysiłkach narodów połud­
niowo - wschodnich Azj! nie można nie 
podkreślić roli Indii, które w ostetnim 
okresie wniosły poważny wkład w dzie­
ło pokojowego rozwiązania problemów 
azjatyckich. Należy zaznaczyć, że w o­
l>'ta tnim okresie nastąpiło nawiązanie 
ściślejszych stosunków między Polską a 
Indiami, oo ~ło EWÓj wyraz w wy­
mianie ambasadorów i w rozwijającej 

się coraz bard'ziej wYffilanie kultural­
nej 1 h81lldlowej. 

Nasze zb1.iżenle de krajów Azji zna­
lazło również swój wyraz w rozszerze­
niu nasizych stosunków gospoda.rczych 
z krajami Blillklego, Srodkowego i Da­
lekiego Wschodu. 

Nasze zainteresowanie problem.am! 
dalekowschodnimi , n!e ogranicza się je­
dnak do wymieni.onych jut odcinków. 
Flrzedirtawl.c!ele Pol.ski od przeszło pół­
tora roku pomimo trudnych warun­
ków, pomimo szyk.an i prowokacji ze 
9trony władz l!synmanOIW'Skich, z całl\ 
powagą i oddaniem wypełniają wy­
tknięty przez n.as wspólnie .z lirtnyml 
państwami obowiązek czuwania nad 
przestrzeganiA!m postanowień koreań-
skiego układu rozejmowego. . 

Rząd polski st.oi na stainowi'Slku, te 
komisja nadzorcza państw neu11ra.!nych 
spełnić może powaŻlną i pozytywną ro­
lę w utrzymaniu polroju w Korei i dla· 
tego też przeciwst&wiać i;ię będzie 
wsze.I.kim próbom jej likwidacji, jak.:i 
&przecznej z układem rozejmowym. 

Przedstawiciele Polski w ~zyna• 
rodowych Komisjach Nadzoru I Kon­
t1'0li w Wietnamie, Laosie i Kambodży 
biorą udział w pracach komisji i przy­
czyniają się do wykonania układów ge­
newskich I stabili.zacji pokoju w tej 
C'7...ęści A21ji. Oto nasz ezynny wkład w 
rozwiązywa.nie spornych zagadnień 
międzynarodowych. 

Znamienny dla rozwoju sytuacji na 
Dalek im Wschodzie jest b;eg wydari:eń 
w Japonii. Kraj ten imperialiści ame­
rykańscy od lat usiłowali przeobrazić 
w swą kolonię. Uważali go za bardziej 
uległy od Niem iec Adenauera. Docze­
kali się potęż'nego protestu naj.rzer­
szych rzeSll: s.polemeństwa japońskiego. 
Nie ule_ga wątpliwości, że o~tatnie WY_• 
pory przyniosły &ukces tym stronm„ 

ctwom, które zapawledzia!y dątenle do 
poro21Um1enia I p0>kojowego wS'.pólisit~ 
niania ze Związkiem Radzieckim 1 
Chinami Ltidowymi. · 

Te \W1ZYSlllkie wydarzenia wystarc-zy 
zestawić z anemiczną konferencją nie· 
wydarzonego pak.tu poludiniowo­
wschodniej Az.jl obradującą niedawno 
w Ban8)koku w Syjamie. Ten rze:Comy 
pakt azjatycki nie może się poszczycić 
u<lrr.iałem żadnego powat.nego państwa 
azjatyckiego. Także na Bll9kim Wscho­
dzie próba montowania · przea. pana 
Dullesa agresyWnej osi w tym rejonie 
napotY'ka na s-ilny &przeciw narodĆIW 

a.rabl>kich. 
1 Tak więc polityka 'agresji i prowoka­
cji, U1'!'awiiana z nową energl" pm~ 
hnperialistycroe, wojskowe koła ame­
ry k.ańsik.ie, wywołuje 7Jllrówno wśród 
europejskich sojuszników USA, Jak ' I 
wśród krajów azjatyckich, które poli­
tyka ta pragnęłaby przeobrazić w 
&wyah berz;wolnych satelitów, nar.zuca­
jąc im n.owe formy jaaroa k{)lonialne­
go, rezultaty odwrotne od zamh;rzo­
nych. Era kolonializmu, obojętne w ja~ 
k1ej formie, definitywnie należy do 
przeszłości. Ci, którzy tego nie pojmu-. 
ją, narażają ·się na powatne poparze­
nie sobie palców. 

Te same koła, które uprawiają ~a­
n ie z ogniem na Talwame I wyspach 
przybrzeżnych lądu . chlflskiego, są os­
tatnio szczególnie hałaśliwe, Jeśli ci10-
dzi o pogróżki w dziedzinie brem! ter­
mojądrowej. 

Jest l"Zec2ą ogólnie znaną, te w te] 
dziedzinie nauka i technika radziecka 
uczyniły tak daleko Idące· po&tępy, że 
wszelkie gadki o przewadze USA nA 

tym polu są czystą fantazją. Zresztą 
przylJllają t.o również koła antY'J'adziec­
kie na Zachodzie, które e>twarcie mó­
wią o tym, .że Związek Radziecki wy­
przedził już Stany Zjednoczone w za­
kresie badań energii termojądrowej i 
w zakresie broni tego ty;>u. 

Rzecz jasna; że Związek Radziecki, co 

wielokrotnie ~ponował publicznie, 
gotów Jest w każ.dej ~hwili »i:zystąp~ć 
do mlędzynarodowei umowy o zakazie 
I zn lreczenlu wszelklcn zapasów broni 
termojądrowej. 

Tymczasem jednak w USA, a ostatnio 
w Wielkiej Brytanii, rozpowszechniła 
się moda na potrząsanie znowu bombą 
wodorową i atomową. 

Rzecz osobliwa, że w tej niebezpiecz­
nej grze wziął ostatnio udział premier 
brytyjski. A przecież właśnie sir Win­
ston ChurchiU był kiedyś autorem po­
wiedzenia, że nie po to został premie­
rem brytyjskim, by prezydować przy 
likwidacji imperium. Czyżby uimierzał 
prezydować przy akcie „same>bójstwa 
narodowego", jak to określa popularny 
dziś zwrot w prasie brytyjskiej? 

Wszystkie te pogróź.ki atomowa-wo­
dorowe są poZbawione &ensu. W ko„ 
lach naukowych, politycznych l. wojsko­
wych USA i Innych krajów Zachodu 
Istnieje dostateczna \ki:ba poważnych 
ludz.i, zdających sobie sprawę .z kon-
1ekwenćll obłąkanych planów awantur­
ników zapatrzonych w Hiros:iimę i Na-. 
gasaki. 

Ludzie myślący, a nie brak ich w 
USA I w Anglii, wiedzą, że następ­
stwem kroku zwolenników takiej awan. 
tury musiałby być ostateczny u.padek 
ustroju, który rodzi takich zwyTodnie.1-
ców. Staje 6ię coraz jaśniejsze, że na­
rody nasze nie dadzą się .zasti:aszyć 
groźbą 1,1życla bomby atomowej czy 
wodorowej. Znamiennym przejawE!1IJ. \eh 
wallti jeet masowy rlich pokoju oraz 
odzew, jaki źnajduje ostatni a.pel Swi.a.„ 
t.owej Rady Pokoju, 
Najważniejszym jednak ciynniklem, 

który prowad,zi do f.ias.ka polityki wy• 
grażanla bronią masowej zagłady, jest 
niezmiennie pokojowa I konstruktywna 
polityka .państw obozu socjalizmu, JL 

przede wszystkim polityka Związ.ku Ra• 
dzieckiego, jest zacieśniająca sie współ­
praca między naszymi krajami, jest 
troska o wspólną silę całego obozu po­
koju. 

. Rośnie siła i krzepnie jedność 
krajów obozu pokoju 

' Potęfną manifestacją polityki pokoju 
Związku Radzieckiego była sesja Rady 
Najwyższej ZSRR, n.a której z ust kie­
rowników partii i rządu słyszeliśmy 
słowa pełne siły i w.iacy w człowieka i 
lud z.kość. 

, ,Co proponuje Związek Radzlecl<l?­
mówił na sesji tej towarzysz Mołotow.­
Proponuje, aby nie uciekano się do po­
lityki gróźb i szantaźu ani z jednej, ani 
'L d'"\lg\.e\ ~\"t<>n.'S'. N\.„ do'l'ft'.<Nrad?..\ ""' cl.<> 
niczego dobrego, Co więcej, uważamy, 
że stron.a, która jest rzeczywiście pew­
na s.wych sił, nie będzie zmierzała do 
wojny, Nie potrzebują tego cl., którzy 
wierzą w swe siły, którzy wierzą w 11wą 
przyszłość". 
, Kraje obozu pokoju wierzą w ł'W6 
15iJy i wierzą w ~wą przyszłość. 
· Kraje obcnu pokoju zdają s<>ble oc:LY­
wiście sprawę z. grożącego światu nie­
bezpieczeństwa. Pragniemy tet groźbę 
tę odwrócić od ludz.koścl, nie z poczu­
cia słabości, jak mniemają heroldowie 
„polityki z pozycji sl!y", ale z naszeg<> 
dążenia do oszczędzenia wszy9tkim kra­
jom okropności wojny, w którą pragną 
swoje narody wepchnąć agresorzy. I. tu 
właśnie tkwi podstawowa różnica nuę• 

. dzy naszym pojmowaniem politl;'ki nuę­
dzyn.arodowej a jej pojmowaniem W 
krajach imperializmu. · 

Oto my, ludzie z krajów socjalizmu 
1 pokoju, prowadzimy na!!Zą •polltykit 
nie tylko pod kątem widzenia !ntereąów 
naszych krajów, ale pod kątem wi­
dzenia Interesów wszystkich kra­
jów. Stąd przecież pl~ ttn 
wspaniały fakt, że eojusz.nik1em na­
szego obozu państw pokojowych w wal­
ce o pokój, w walce o zakaz broni ma­
sowej zagłady jest wspan:la!Y, wclą~ 
rosnący, obejmujący setki milionów 111 
dzl na całym świecie, ludzi ~óżnych 
klas społecznych, różnych wiei-re~ re­
ligijnych, różnych przekonań politycz­
nych - ruch o'orońców pokoju. 

Ruoh ten w µajach nareych widzi 
nadzieje n.a uchronienie ludzkości od 
groźby nowej woj.ny. Ruch ten parali­
żuje ronwydrzonych podżegaczy wo}~­
nych tak, jak paraliżuje le~ nasza siła. 
Ru.eh ten jest najwymown1eJszyr,n do­
wodem głębokiego humanizmu między­
narodowej polityki państw oboo:u po• 
koju. 

Dlatego tri my jaiko Polacy je!PteśmY 
dumni, że należymy do wielkiego obo­

zu pokoju i socjał!zmu, który wziął 
na swe barki troskę o be7.pleczeń6łW"l 
naszych narodów, o pokój dla wszyat­
k lch narodów, 

Na.ród polski., szc::i:e.gólnłe gorąoo po­
'przez Prezydium Sejmu I Radę Pań· 
el-wa popairł o&tatnl apel Rady Nalwyż• 
s<Zej ZSRR o nawiązanie bliższych kon• 
ta~tów między parlamentami rótuych 
krajów. 

Na tle l}'tua<?:fl m\ędzynerodowe3 
możemy stwierdzić wyraźnie, że poz.y­
cja mię&zynarodowa Polski uległ~ dal• 
azemu wzmocnieniu. Pozycja muinzy• 

narodowa Polskii. W7Jr()Sła przede Wf'.zy­
stkim dzięki naszemu s<>Juszowi z ZSRR, 
dzięki przyjaznym stos~~In: Polski z 
Chinami Ludowymi, zac1esmonym w 
ubiegłym roku wizytą premiera Czou 
En-lala w warsrow~ i delegacji pol­
&kiej z towarzyszem Bierutem na czele 
w Pekl.nie, z N~. CZ;~hosłowacJą, W.ę­
grami Rumumą, Bułgarią, Albanią. 
Korea'ńską Republiką Ludową, Mongol­
ską Republiką Ludową i Wietnamską 
Republiką Demokratycmą. Stosunki te 

cechuje wspólnota celów, wzajemne po„ 
szanowanie swojej suwerenności i wza-
jemna braterska pomoc. . 

Pol&ka Ludowa jes-t mocnym ogm­
wem obozu pokoju. Sojusz ze Związ• 
kiem Radzieckim 5'J)rawił, że zjedno­
czone po wiekach. pańs·two polsokie za„ 
jęlo należne miejsce n.a arenie między­
narodowej. Prowadzenie samodzielnej 
1 prawdziwie narodowe:/ polit]"ki 9fal" 
~\~ 'ro.."t>U.\.""'łie M.\~" ~~'tt\.\~.:o„<>'"t'C\. ~­

darllZym i politycznym związanym ze 
zwycięsbwem narodu poJskiege> nad si­
łami reakcji, 7.Wiązanym z historycz­
nym. z.wycięs\Jwem Związku RadZlec­
kiego nad fasizyunem. Nigdy państwo 
polskie nie posiadało tylu przyjaciół i 
nie ciesrzylo się takimi sympatiami w 
świecie jak obecnie. Dz.1ś granic na­
nych, naszych zdobyczy pokojowego 
trudu narodu bronią nie tylko nasze 
własne siły, ale broni potężny obóz, dla 
którego wolność i niepodległość Polski, 
Integralność jej granic jest • wspómą 
9>'I'awą. Jednym z dowudów tego była 
konferencja w Moskwie, gdzie pootano­
'111'iliśmy wspólnie, że w razie ratyflka• 
cji paryskich układów Wojennych po­
dejmiemy wraz z innymi krajami na­
&zego obozu takie kroki z.rn1erzające d<> 
iciślejszej koordynacji n.aso;ego wysil· 
ku obronnego do takiego rozszerzenia 
naszych ~ych porozumień, aby no­
wy r<lowój sytuacji międzynarodowe1 
za~tał nas w pełni przygotowanych.. 
Jednym z takich kroków może by6 
niewątpliwie sprawa ustalenia wspól-
nego dowództwa. 

Znaczenię wspólnej siły oboru pokoju 
uzmyeł<1Wimy sobie szczególnie dobrze 
w roku, w którym obchodzić będziemy 
dziesiątą rocznicę naszego traiktatu ~­
juszn.iczego ze Związkiem Radzieckim, 
W roku, W którym nBS'L p<>tęźnf SC>jUSIZ­

n lk ofiarował nam tak cenną pomuc w 
dziedzinie, która niedługo decydnwać 
będ-me o rozwoju gos.-podaICZYm wszy8't­
kich krajów. Mam na myśli ws,pania­
łomyślną propozycję Związku Radzi~c"' 
kiego okazania Polsce pomocy w dz1e­
d-zilllie pokojowego zastosowania -mer-
gii atomowej. . 

w d.2li.es.iątym roku od za:warcia na• 
1zeg<> tr>aktatu so)usruniczego z ZSRR 
chciałbyn! oświadczyć obecnej tu dele­
gacji Rady Najwyższej Z..<;RR, że pobyt 
jej w Polsce uważ.amy za dowód. dal­
sa.ego zacieśnlania przyjaml nuęd.zY 
n,agzymi narodami i za manifestację · 
wspólnego dążenia naszych krajów do 
utrwalenia ptikoju na całym św:ecie 
(o klo.ski). 

Zapewniamy Was, te społeczeństw<> 
-polskie uważa traktat ten, którego 
dziesiątą rocmlcę obchodzimy w tym 
roku za wieczysty, za gwarancję na„ 
szej 'niepodległości l Integralności tery~ 
torialnej i za kamień węgielny całej 
naszej polityki. ' 

W solidarności państw obozu pokoju 
l socjalizmu leży nasza sila. W naszej 
wspólnej sile leży gwarancJ<1, te wbrew 
zakusom wrogów pokoju potrafimy da-4 
lej kroczyć obraną przez nas drol\ląt 
drogą budowy socjalizmu i zabezp1e„ 
czenia przyszłości naszego narodu. 

Rzecz jasna, że wymaga to dalszej 
walki o umocnienie jednośd naszego 
narodu, o pełną realizację zadań Planu 
6-letnlego 'w dzle<l.i:inle budowy potęgi 
gospodarczej naszego kraju, w dzledz1„ 
nie przemysłu I rolnictwa, w całym 
naszym' życiu politycznym. i gospodaN 
czym. 

Nasze osiągnięcia gospodarcze 
i zadania na rok 1955 

Miliony ludzl pracy' w naszym kraju, 
milinny robotników, chłopów I inteli­
gentów - budowniczych Polski Ludo­
wej, coraz lepiej rozumieją, że sprawa 
prz.yszJości nasze20 kraju, sprawa Je.:o 

rozwoju zależy od twórczego wysiłku 
w naszej codziennej pracy i od, ~ształ~ 
towanej w tym wysilku zwartosCJ i Je-4 
dności nasaego narodu. . 

· · (DaLsz11 cictg na atr, JA 
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l7 marca 1955 r. (nr 65) GLOS ROBOTNICZY 

Dokończenie eXp'ose prezesa Rady Ministrów tow. Józefa Cyrankiewicza 
:Rok 19114 byl roklem daluego mac.< 

1')ego po.stępu goepoda.rki narodowej 
Polski. Plan produkcji przemysłowej 
iostał wykonany w 102 proc„ poziom 
produkcji przemysłowej w roku 1954 
był ponad czterokrotnie wy:Łsey nit w 
19:!8 roku I blisko pięć I pólkrotnie 
wyższy w przeliczeniu na jednego 
rnie~zkańca. Przyrost produkcji prze­
mysłowej o 11 proc. w porównaniu z 
1953 rokiem równa się w cyfrach absO-: . 
lutnych blisko połowie rocznej produk• 
cji całego przemysłu w okresie przed· 
wojenriym. Takie rozmiary przyrostu 
produkcji w ciągu jednego roku stano­
wią najbardziej wymowną ilustrację 
tempa, w jakim rozwija się gospodar­
ka planowa Polski Ludowej i w Jakim 
oddala się ona od smutnego dziedzic~ 
twa kapitalistyczno - obszarniczej goa~ 
podarki. Powawe były w 1954 roku o­
siągni"tCla przemy~lu ciężkiego - ku­
źni siły gospodarczej i obroilJ!lej nasze­
go kraju. Produkcja slllll osiągnęła po• 
:ziom około 4 miUoriów to.nn. Węgla wy· 

, <lobyt.o 91.600.000 tonn. 
Energii elektrycznej wyprodukowano 

15 miliardów kWh. Produkcja matzyn 
wzrosła ó 12 proc„ w tym maszyn rol­
niczych o il2 proc„ wyrobów pr:iiemysłu 
chemicznego o 18 proc. Uruchomiono 

nowe obiekty przemysłowe o wysokim 
poziomie techniki. Najważniejsze z nich 
były projektowane przeż radzieckich 
projektantów i zostały wyposażone w 
radzieckie najbardziej nowoczesne ma­
szyny i urządzenia. Rozpoczął się wielki 
okres stopniowego uruchamiania po­
tężnych obiektów metalurgicznego ko­
losa, dumy Polsk>l Ludowej I symbolu 
przyjaźni polsko-radzieckiej, huty im. 
Lenina. Rozpalono już pierws~e baterie 
koksownicze, popłynęła surówka z no· 
wego wielkiego pieca, W styczniu br, 
wyprodukowano pierwszą stal z nowego 
pieca martenowskiego. W Skawinie 
rozpoczęla pracę huta aluminium. W 
Kędzierzynie ruszył ciąg produkcji na­
'''ozow azotowych. Na tysiącach placów 
budowy realizował się wielki plan prze­
kształcania naszej gospodarki I zbudo­
wania podstaw socjalizmu. Powstają 
nowe bloki, osiedla, miasta. nowe linie 
kolejowe, mosty, droi);i, nowe szpitale, 
teatry i kina. 

W ogromnym wysiłku Inwestycyjnym 
kraj corocznie wzbogaca się, rozwija, 
udoskonala swe siły wytwórcze, swą 
technikę. Na podstawie rozwijających 
się sił wytwórczych społeczeństwa, 
s1.ybkiego wzrostu przemysłu ciężkiego 
powstają warunki do podniesienia po­
ziomu życia i kultury mas pracuJ11cych 
miast I wsi. 

Obok rozbudowy przemyslu clężkii!go 
w roku ubiegłym osiągnięto postępy w 
produkcji przemysłowej towarów po­
w~zechnego użytku. Osiągnięto również 
pewne, C'hoć nledostateane jeszcze w~ 
n\ki w w111C'e o poprawę jakości i wz.bo­
gocen.ie rodaeJów i gatunków tych wy­
robów. 

Produkc.la rolnlcz.a byla w roku 1954 
o około <l,8 proc. większa nlż w roku 
lll5'3, jednak 7.9.łozenla planu nie zosta­
ły w pełni osiągnięte. Mimo znaczneiro 
wzrostu środków skierowanych na roz­
wój rolnictwa Ministerstwa Rolnictwa 
\ \lańr.\"'o~ch. Goi;\)Odantw Rolnych 
nie zapewniły w'aśc\wego. \eh wykouy­
stania. Nie zapewniono równie:!; zalew-

nego przez II Zjazd PZPR należytego 
dopłyv:u nowych, oddanych sprawie, 
wypróbowanych kadr politycznych I ta~ 
chowych do POM i PGR. Zrealfzowa· 
nie tego w tym roku - to jedno z naj­
pilniejszych naszych zadań. , 

Troszczyć się mullimy tek!:e o wzrost, 
niedoeta tecz.nej jak dotychC'll611, opieki 

rad narodowych i pomocy dla istn!ej~­
cych spółdzielni produkcyjnych. Nie­
wątpliwie rok obecny wzmocnl takie 
aktywnOś~ w walce o dalsz.y rozwól 

ruchu spółdzielczości produkcyjnej. Pa• 
miętać musimy, że tylko dalszy rozwój 
gospodarki zespołowej zapewnić może 
szybki postęp naszego rolnictwa i trwa­
ły wzrost dobrobytu i kultury na wsi 
oraz zaspokojenie . rosnących potrzeb 
ludr.ości miejskiej i przemysłu na pro~ 
dukty i surowoo rolne. 
Także w przemyśle, a również i w in~ 

nych dziedzinach gospodarki, zwłaszcza 
w budownictwiE, obok bezspornych suk· 
cesów,. ujawniły się poważne braki i 
niedociągnięcia. Dość powiedzieć, że 
planowany poziom kosztów produkcji i 

cbrotu przekroczony został o około ł 
miliardy złotyoh. Wciąż jeswze z.uży­
wamy nadmiernie materiały, surowce, 
paliwo i energię. 

Brakoróbstwo, zła jakoAc!, nadmler-o 
ne ubytki w C7.llllie transportu i w maga­
zynach spowodowały straty, sięgające 
aetek milionów złotych. Wydajno.ść pra~ 
cy wzrosła wprawdzie o 7 proc. w prze­
myśle, jednakże wciąż jeszcze znaczny 
był w ..osiągnięciu tych wskaźników 
udział pracy w· godzinach nadliczbo­
wych, co świadczy o szturmowości w 
t>rzebiegu procesów produkcyjnych, o 
kosztownej pracy zrywami w końco­
wych okresach. miesiąca, kwartału i ro„ 
ku. 

Wciął jeszcze., 'llllmo pewnego pesto-' 
pu w opanowaniu nowej techniki 1 
wdrażaniu uspr~~ń, walka o wyż• 
szą technikę socJalizrnu prowadzona jest 
w sposób oplesz.ały \ natrafia n.a biuro­
kratyczne opory w llnedsiębiorstwach 
i centralnych zarządach, 

Samo wyliezenie tych i>OOstawowrch 
brnków I niedomagań w realizacji za­
dań gospodarczych ubiegtego roku 
wskiJ.zuie nam jasno nasze palące za­
dani.a na rak obecny. Mamy bt>wi.em, 
j>11k to stwierdziło III Plenum KC 
PZPR, powM.ne osiągni~l.a w realiza­
cji uchw.ał II Zj.a.zdu i narodowego pla­
nu go~podarcz.ego w roku 1954. Niemo­
:łe to nam jednak przysłaniać poważ­
nych braków w pracy naszego aparatu 
państwowego, w Pracy aparatu gospo-
darczego, nie może to nam przystaniać 

niedQstatecznej w stosunku do możli­
wości i potrzeb atktY\Vllości i inicjaty­
wy mas pracujących, osłabionej i ha­
mowanej przez bmrokraty<:zne często 
formy i metody kierowania ruchem 
współzawodnictwa pracy oraz niedo-

et.a.teet:nY roz;wój llTytyk1 i lllllDOkryty­
ki. Obecnie specjalna komisja pairtyj­
no - rządowa opracowuje ogromny ma­
teriał wniosków, zmierzających do u­
sprawnienia pracy rządu, resortów, 
preeydiów rad narodowych z =dni­
czym kierunkiem na uproszczenie, na 
decentraiizację kierowania, na uelasty­
cznienie przepisów tam, g~e ich szty­
wność nie ma ż.adI)ego uzasadnieni.a. 
WniQski te będą wlkrótce przedmiotem 
obrad Rady Mlni.strów. Trzeba sobie 
jasno powiedzieć i wyciągnąć z tego 
wnioski na ten rok, .że jeśli mimo wY­
liczone niedociągnięcia, l:>r.aki i straty, 
a prxe<le wszystkim mimo tak poważ­
nie nie wyikon.anego planu obniżki ko!!Z... 
tów własnych produkcji, osiągnęliśmy i 
przekroczylh§my założony w plenie 
wzrost realnych plac pracowników l 
realnych dochodów chłopó»' - to sta­
l.o się to możliwe także kosztem llilZCZU­

pleniia niezbędnych dla normalnego 
fookcjonowani.a gospoda'l'ki zapasów I 
rererw, o których nienaruswQność mu­
simy stanowczo walczyć. Ale oczywiści1! 
11lmtki tych brakQ,w i strat wymaga-ją 
zwięksronego wyfilłku d1a wykonani.a 
tegorocznego planu rozwoju gospodarki 
narodowej. 

W związku z tym konieezne jest, alby 
za-równo obecna se$ja butlżetowa Sej­
mu, jak I specjalne nax.ady gospoda'l'­
cze w poszczególnych dziedziinach gos­
podarlti narodowej przyczyniły się do 
uświJadomieni.a sobie przez ~zy!Jbkich 
kierowników poSlJC'Zególnych ogniw go­
epod;lrki narodowej, przez wszy~kicli. 
pr.at!6wników, realizujących bezpośr_ed­
nio zadania planu w fabrykach, kopal­
niach, hutach i elektrowniach, PGR, 

POM, w transporcie i obrocie towaro­
wym, przez chłopów pracujących w 
gospod.aTStw.ach indywidualnych \ w 
spółdzielniach produkcyjnych. że dal­
szy wzrost siły gospodarczej i obronnej 
państwa i dalsza poprawa stopy życio­
wej zależy przede wszystkim i głównie 
od w:m-o.stu wYdajności pracy, od obni­
żenia kos·ztów własnych i powszechne­
go wdrożenia systemu oszczędności ma­
teriałów, paliw i energii, pracy ludz­
ktej i środków finansowych. Innej re­
alnej, nie polegającej n.a obiecankach, 
leżąc~ w ludzki<:h możliwościach dro­
gi nie m.a. Wynika stąd szczególne zna­
czenie bieżącej sesji budżetowej Sej­
mu i debaty nad pn.edlożonym przez 
rząd projektem wpływów i wydatków 
preliminowanych w gospodarce budże­
toWl!j na rok 1955. Na pewno obywate­
le posłowie będą mogli przytoczyć wie­
le przykl&dów zarówno złej, jak i dobrej 
gospodarki w terenie. 

Mamy w budżecie zalożcmy wzrost 
wydatków na rozwój gospodarki naro­
dowej, na rosnące potrzeby soc.lalne l 
kulturalne, także na wzmocnienie sił 
obronnych kraju. To są założone wvdat­
ki, ale ponieważ, jak mówi już ·stare 
chłopskie, przysłowie; • „Pamiętaj roz-­
chodzie, żyj z dochodem w zgodzie", to 
pokrycie tych wydatków może nastąpić 
tylko pod warunkiem realilzacji przewi­
dzłanych i z.alożonych dochodów. Do­
chodów tych nie ooiągniemy, jeżeli nie 
pot.railmy spowodować powszechnej, 
ogolnona·rodowej moblllzacji pracują­
cych do walki o obniżenie kosztów wy­
twarzania, o usunięcie marnotrawstwa 
biurokratycznych prrerostów. rozrzut~ 
ności mienia i grosza publ!C7l!lego. Ist­
nieją niewątpliwie poważne rezerwy 
wzrostu wydajności pracy, lepszego 
wykorzystsnia maszyn i urządzeń, re­
dukcH zbędnych wydatków, Muslmy 
te rezerwy uruchomić, musimy do tego 
usprawnić pracę aparatu ;państwowego 
zarządów ,Przedsiębiorstw, a przed~ 
Wn;ystkim mcIBemy to osiągnąć pod wa­
t\lnklem z.na~ego wzrostu po.litycznej, 
Produkcyinei aktywności mas pracują­
~ych, pod warunkiem znaC'Zlilego roewo­
JU socj.al.istycz.nego wsp6łzawudndctwa 
pracy. 

Wypowiedz.ie~ musimy t:a'lde walk• 
szeroko rozpo~nionym nadużyciom 
w obliczaniu I ustalaniu zaro.bkhw i 
premii, w.alkę brakoróbatwu, powodo­
waniu nadmiernych ubytków i strat, 
produkowania wyrobów złej Jako6ci. 
Trzeba ?Qwiedzieć, Ze dotychczasowy 
tolerancyjny stosunek do uchybień, po­
woduJący pogorszeA:ie wyników ekono­
milc.z.nych gospod.aorki, sprzyjał powsta„ 
niu woiąż jeG~ ktniejącej · atmo­
sfery lekceważenia zagadnień kosztów 
własnych i akumulacji, jakości i asor­
tymentu, 

Zdaniem rządu nadnedl czrui, .aby 
takim kierownikom, którzy wbrew o-

• czywistym zaleceniom partii i rządu 
sprawę strat i niedoborów finanSQwych 
uważają t.a jakąś drugorzędną 'buchal­
teryjną sprawę, niewiele mającą wspól­
nego z produkcją, al:>y ich uświadom~, 
że wyniki ekonomiczne i finansowe sta.-< 
nowią podstawawy miernik jakości ich 
pracy, a i'lll straty i niedobory finanso­
we w dziedzinie gospodarowania powie­
rzonym.i tm przez patistwo środkami o­
brotowymi i t1:wałymi będą odpowia­
dać. 

Konieczne jest upowszeclmienle przo.. 
dujących osiągnięć w dziedzinie osz­
czędności materiałów, paliw i energii, 
koni ecmy jest szeroki t1d'Ział w tej kam­
panii inżynierów, techników i pracow­
ników nauki. w.tedy nie tylko pokona­
my bieżące trudnOŚ<:i w zaopatrzeniu, 
ele przekroczymy zadania produkcyjne, 
a:właszcza w przemyśle ciężkim. 

Tak więc jednym z glówn~h zadań 
gospodarezych w roku bieżą::ym powin­
no być wygospodarowanie wysilkiem 
całej klasy robotniczej i wysił1kiem pol­
skiej inteligencji technicznej dodatko­
wych ilości wyrobów hutniczych, wę­
gla, metali kolorowych, cementu, drew-
na. , • 

Nie od d'Ziś 1 nie pierwszy raz stawia­
my zadanie walki o obniżkę kosztów 
Własnych, walki o oszczędność w dzie­
dzinie gospodarki materiałowej. Ale 
trzeba powiedzieć, że w roku obecnym 
wykonanie tych zadań więcej ni;i kic­
dy~olwiek warunkuje realizację wszy­
.stk;ch w~każników naszego planu gr· 
spodarczcgo. 

Walcz) my o \\·zrosi produk•'.ii rolnej 
Stoją przed nami poważne l od!>OWie­

dzi.alne zadania w dziedzinie rolnictwa. 
Dalsze umocnienie sojuszu robo'nlc1.0-
chłopsltiego i spójni ekonomicznej, łą­
czącej masy pracujące WE>i i miasta 
i;·anowl podstawowY cz.ynnik po­
lityczny i gospodarczy przyspieszenia 

wzrostu produkcji rolniczej, wzrostu z.a· 
możności i kultury w~i. Powolenie gro­
m1dzkich rad narodowych i pow'.erze­
nie im z.> d<'ń kierO'o•:ania ~alką " 
wzrost produkcji rolnej i planowy skur 
towar~w rolniczych stanowi JJOważne 
wydarzenie w życiu mas chłopskich i 

podstawi: maczneto wzroetu ich aktyw­
ności politycznej i epołecmej, produk­
cyjnej i kulturalnej, 

Sojusz robotniczo - chlo~ki umacnia 
się we wspólnym działaniu kluy robo­
tniczej i mae pracujących w~i, w reali• · 
ucji uchwal III Plenum, dla osl11g·nię­
cia wzrostu slly gospodarczej i obron• 
:nej kraju, wzro.stu plac realnych pra­
cowników I dochodów realnych chło­
pów. Wspólne są interesy robotników, 
chłopów I inteligencji ludowej, wApól­
na walka o utrwalenie pokoju, o urno„ 
cnienie naszego państwa. 
Uspołeczniona gospodarka stworzyła 

nleograniwme możliwości zbyt\! pro­
dukcji rolni~j. :Młodzi1!± chłop11ka, 
która wyl'O&ła. w Polsce Ludowej, nie 
wie, co or.nacza tak: z.wany w PołsC8 

kapital'l:stycznej „nadmiar" zboża, tyw­
ca, mleka. Młodzież chłopska nie wie, 
co oznacza osławione w Polsce kapita­
listycznej tak ZWB111e „przeludnienie 

wsi". Dziś rozwija s:ię szeroko kontrak­
tacja produktów roślinnych I hodowla­
nych. Nie zaniedbujemy także formy 
skupu wolnorynkowego. Normy obo­
wi11zkowych dostaw usta1one w Jatach 
poprzednich nie uległy zmianom mimo 
wzrostu produkcji i dochodów wsi. U­
dział dostaw obowiązkowych w ogól­
nych rozmiarach skupu produkcji rol­
niczej maleje. Tym bardziej konieczne 
jest podkreślenie obu stron spójni. Z 
jedonej m>ony państwo zwiększa i 
zwlę:ksiać będ~e dostawy artykułów 
konBUmpcyj:nych i produkcyjnych dla 
go.spodarki chłopskiej - z drugiej stro­
ny z roku na rok winny się zwiększać 
dostawy produktów rolniczych do u­

. społeci:nionych placówek skupu. Zada­
niem chłopskiej spóldzielczości zaopa• 
trzenia i skupu, patr:.otycznym obo­
wiązkiem mes pracujących wsi jest 
dbać o właściwe zaopatrzenie ludności 
pozarolniczej, walczyć z wszelkimi pró­
bami spekulacji i uchylania się od obo­
wiązkowych do-staw. Jak wiadomo, w 
ciągu ostatnich dwóch lat dokonaliś­
my szeregu zmian korzystnych dla 
wzrostu dochodowości w gospodarce 
chlo?Bkiej, Poprawie uległy warunki 
kontraktacji i skupu szeregu produ­
któw. 

Trzeba jednak pamiętać, te proble­
my sp6jnl ekonomicznej są również 
problemą.mi politycznymi l właściwa 
realizacja PllllT!ów dostaw, skupu i kon­
traktacji zależy w poważnym stopniu 
od pożiomu pracy politycznej I organi­
zacyjnej rad narodowych, masowych 
organizacji politycznych i społecznych 
działających na wsi, a także od właś­
ciwego przestrzegania przepisów o do­
&t.nwaieh oraz dobrowolnie i obustronnie 
ustalonych obowiązków kontraktacyj­
nych. W walce o wzrost produkcji rol­
nej państwo ltieruje zwiększone znacz­
nie środki na pomoc kredytową i ma­
teriałową dla gospodar8tw indywidu­
alnych, chłopów pracujących i dla spół­
dzielni produkcyjnych, Rośnie również 
znacznie pomoc agrotechniczna, zoote­
chniczna i weterynaryjna. Poważne już 
są rozmiary robót melioracyjnych i 
znaczny w nich dobrowolny udział mas 
chlopskich. Szczególną troską otaczać 
będzie państwo ludowe spółdzielnie 
produkcyjne i POM. Gospodarka 
zespołowa stwarza nowe możliwości 
zastosowania ?)Owoczesnej techniki i or­
ganizacji pracy, a więc warunki dla 
nieustannego wzrostu produkcji i w 
parze z tym - nieustannego wzrostu 
dochodów chłopów - członków spół· 
dzielni. POM zakupują ze środków 
państwowych najdrożste maszyny rol­
nicze, jak kombajny i traktory, snopo­
wiązałki, ciągniki, dziesiątki innych 
cennych maszyn i urządzeń, aby oddać 
je na użytek pracującej W5i. Skupienie 
w POM obok fachowc&w rolnictwa I 
specjal!stów mechanizacji także kiero­
wnictwa pblitycznego i organizacyjnego 
stwarza dodatkowe możliwości podnie­
sienia na wyższy poz.iom pomocy poli­
tycznej, technicznej i organizacyjnej 

• dla spółdzielni produkcyjnych, 
W oparciu o ooiąghięcla nauk! i 

praktyki podejmujemy w całym kraju 
walkę o wdrożenie przodujących metod 
pracy w rolnictwie, o wyższe plony, o 
wyźs-zą wydaj.ność produkcji zwierzę­
cej, o mechanizację pracochlo:n.nych ro­
bót i upowszechnienie nowych cennych 
upraw, w pierwszym rzędzie kukury­
dzy :na silo.s i na z.laimo. W walce tej 
apelujemy do inicjatywy I dośwd.adcze­
nia przodujących chłopów I robo1milków 
rolnych, agronomów i zootechników. • 

' Musimy popularyzo~ać przykłady 
pięknych oeiągnięć w produkcji roślin­
.nej i hodowlanej, świadczące o możli­
wo6cl szybszego podnoozenia produkcji 
rolnej. 

Mu.simy ożywić pracę organizacyj.ną 
1 wysiłek w krzewieniu wiedzy rolni­
czej. 

Musimy rozwinąć pomoc 1ąliedzklb 
;większyć działa.1Lność GOM i POM, 
zespołów uprawowych, melioracyjnych 
1 Innych form wzajemnej pomocy, 

1 Wazywtko to razem powinno stan<>" 
wić potężny zespól środków oddzialy­
WllJilia na ~ybszy wzrost produkcji I 
wyda1noścl pr.a<:y w roln.ictwle, jeden 
z podstawowych warunków podniesie­
nia stopy życiowej najszeruych maa w 
mieście t na wsi, 

W roku 1955, jeżell mamy zreallw­
wać uchwały II Zja.zdu, a musimy je 
zrealiwwać, jeżeli mamy dalej walczyć 
o podniesienie poziomu plac realnych 
pracowników i dochodów realnych 
chłopów, a musimy to zrol:>Jć, jeżeli ma­
my wzmoonić potencjał obronny na!!ze­
go kraju, a jest na~zym obowiąi:iriem 
to zrobić - musimy wykonać zadania 
produkcji przemysłowej, musimy osią-· 
gnąć w~zy poziom produkcji rolni­
czej, musimy zrealizować zadania w 
dzi4dzinie inwestycji i budownictwa, 
musimy w pełni osiągnąć zade111ia obni­
żenia kosztów produkcji i obrotu. Tyl­
ko to stworzy nam punkt wyjścia i 
pomyślny start do podjęcia nowych, 
wielkich i pięknych patriotycznych za­
dań w drugim wieloletnim planie roz­
woju gospodarki narodowej, w nowym 
pięcioletnim planie. 
Zmobilizować wokół tych szczytnych 

zadań ofiarność i ihicjatywę najszer­
szych mas, usprawnić i polepszyć pra­
cę aparatu państwowego we wszystkich 
d~iedzinach. bezlitośnie zwalczać bez­
duszność i biurnkratyzm poszcz~gólnych 
ogniw aparatu państwowego, uczynić 
wstyslko, aby maksymalnie wzmóc siłę 
nasz.ego państwa - oto poważne i trud­
ne zadania reku 1955. Tylko wtedy od­
powiemy wymogom, Jakie stawla przed 
nami zadanie dalszego rozwoju nJszego 
kraju, zad•nie pomno7.Pnia wkładu na­
szeRo państwa we wspólną silę obozu 
pokoju, zadanie ubezpieczenia nasze-

' mu narodowi watunkćw da.lszeio swy~ 
aięski~o mar&eu naprzód. 

Jednym z tych warunków jest uczy­
nić wszy3tko, aby dalej wzmagać siłę 
naszego kraju i przy~pi~zać jego roz­
wój, K1ói: nie czuje wzruszenia i ł'ado­
ści milionów ludzi pracy w Polsce z.e 
swoich o!rlągnlęć, ze 6W()jego budow­
nictwa. Jakimż zadośćuczynieniem z.a 
dawną be-ztroską, ale I tragiczną słabość 
Polski jest dla ludzi w ;naszym kraju 
fakt, te na miejscach, gdme ?rz.ed k1.lko­
ma laty były nie zaludnione pUBtkowia, 
prz.ysłowlowy lasek i piase.Jt, wyras.tają 
potętne zakłady, huty ~ kombinaty sta­
nowiące źródło i pod.stawę siły i dobro­
bytu kraju, jego rozwoju i jego nieza~ 
leźnoścl. 

rach ł pamiątka.eh hlstorl.ę narodu 
Kni.kowa wyrosla potętna Nowa Huta, 
ten fakt stał się symbolem twórczego, 
prawdz.iwegQ przym1erza między daw­
nymi a nowymi laty, przymierza, które 
z najświetniejszymi karla.mi historii na­
rodu zawrzeć riJ.oglia nie wysługująca 
aię obcym kapital.!$lom burżuazja za­
cofa~j Polski, a tylko i jedynie boha­
teraka klasa robotnicza w sojUMJU :z. 
chłopstwem pracującym przy czynnym 
i ofiarnym popaorciu polski.ej i.ntellgen~ 
cji. 

w przy9Zlość s.woiich dzleol, Zaciskają w 
Polsce ludzie pięści, gdy widzą obłll<ID2' 
po.lltykę odradzani.a Wehnnachtu 
śmiertelnej groźby dla pokoju. Myślą l 
widzą nową siłę kraju, siłę, którą Eami 
stworzyli Nie czują się jako Polacy 
samotni. Czują potężne oparcie w całym 
ol:>ozde pokoju, sympatię wielu narodów 
i setek milionów ludzi. Widtz.ą pomoc I 
przyjaźń potężnego Związku Radziec­
kiego. Widzą wg.pólną silę całego obo-
1:U pokoju, wiedzą, że g:ranl.<:e nasze nie 
są bezbronne i że niebo polskie nie jest 
puste. Wirozą, że naród naStZ może tak 
jak nigdy w historii twórczo pracować 
i swoim wysiłkiem walczyć o swą przy~ 
szłość. 

Im mniej los glesk:ał w przeszłood 
Polskę sł.ab~ i kolonizowaną przez obcy 
kapitał, im mocniej jeszcze w latach 
klęski wrześniowej przeklinaliśmy t 
cięi:ko płaciliśmy krwi11 za słabość iłza­
cofainie kraju - tym bardZJiej w naszych 
trudnych latach początków uprzemy­
słowienia czuł nasz naród, że okrl!s to 

wprawdzie trudny, ale I twórczy, 
prz.ede wszystkim dla nasrz;ej przyszło­
ści, dla naS1Zego dalszego rozwoju ko-i 
nieczny, 

Trzeba powiedzieć, że władza ludowa 
dlatego właśnie uzyskała ta:k ogromne, 
tak twórcze i czynne poparcie całego 
narodu, że hasto dźwignięci.a Polski z 
wielowiekowego zacofarua i bezsiły ko­
sztem - tego nie ukry-waliśmy - wY­
siłków i wielkiej o!iarnoścl, a niekiedy 
i wrrzeczeń - odpowiadało najistot­
niej &i.ym pragnieniom narodu, jego du­
mie i jego talentom, li także wzmacnia­
ło poczucie bezpiecz.eństwa i pewność 
przyszłości. 

I takie obok inny.eh jest potętne fró­
dł-0 rosnącej jednośei naszego narodu, 
ros.nąoej wciąż a.iły ~ zwartośal n~zego 
Frontu Na.rodowego. Front Narodowy 
staje 1ię coraz bardziej do.nlosłą formą 
naszej jedności i wzrostu siły Polski 
Ludowej. Musimy to .szczególn!e pod­
kreślić, gdy omawiamy B.Prawy ZlWiąza­
ne z rozwojem syituacji międzynarod~ 
wej, sprawy polityki zagranicznej Pol­
ski Ludowej. Tutaj odnajdziemy dalStLe 
żródła, z. których soki swe czerpie ży­
we, potężne drzewo jedności narodowej. 

'' Myślą ludzie w Polsce o sytuacji mię­
d'Zynarodowej, myślą ludzie, którzy pa~ 
mi~tają lata bzdu.rnej pyszałkowatości 
sanacyjnej, Lata, które prO'Wlldzlly w 
prxepaść katastrofy wrześniowej, lata 
zdradzieclci.ej polityki Beck.a I dzisiej­
szych emigrantów, lata osamotnienia 
Polski. 
1 Myślą ludzie, k:tórz.y piv.eżyl! grozę 
hitlerowskiej okupacji, myślą ludzie, 
którzy przeżyli triumtame dni wy'/.WO­
lenia naszego lmlju pl'Zlez Armię Ra­
d..:lecką, ludzie, którzy przeżyli zjedno­
czenie Zliem polskich po Odrę i Nysę, 
myślą ludzie. którzy wrócili do Polski 
z wojennych wędrówek, myślą ludzie, 
którzy odbudowują Warszawę i wz.ru­
azają się starym i nowym pięknem 
m~st, myślą matkli. wtedy, gdy patrzą 

I stąd z. tych ludzkich dośW:lad.ozeń 
i ludzkich myśli blją potężne źródła na­
rodowej jedności. Stąd bierze się nasze 
mocne przeświadczen1e, że gdy rząd 
Polski.ej Rz.eczypoopolitej Ludowej za­
biera głos w sprawach sytuacj~ między­
narodowej, w sprawach żywotnych dla 
bezpieczeństw.a naszego kraju,, to czu• 
je oo sobą pełne poparcie potężnej, nie­
złomnej jedności naszego narodu. To 
jest chyba także momenit, o którym 
warto wspomnieć w dniu, gdy Sejm 
dehatuje nad sytuacją międ~ynarodową 
l polsiką polityką zagraniczną. Ta jed­
ność w sprawach najwyższej narodo­
wej wagi, w sprawach decydujących o 
naszej przysz.lośc! - ~o także potężne 
źródło siły naszego ludowego państwa, 
to ·niezwykle cenny wkład do oolidar„ 
ności całego obozu pokoju, 

Dlatego to fakt, że nie w:rmient.ając 
już ootek tnnych potężnych nowozbudo­
wanych zakładów, fakt, że np. obok 
starego przechowującego w swoich mu-

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej uczyni wszystko, aby tę jedność 
dalej wzmacniać, aby nasz wkład do 
wspólnej siły obom pokoju był jak 
największy i jak najpełniejszy w inte­
resie wszyst'kich narodów miłujących 
pokój, w Interesie narodu polskiego, je­
go bezpieczeństwa i przyszłości. 

Przen1ówienle A. Wołkowa 
- przewodniczącego delegacji Rady Najwyższe.i ZSRR 

(Dokończen!e ze str. 1) 

cja przemysłowa w Polsce w 
!Y:i4 r. przekt'QCzyla 4-krotnie 
poziom przedwojenny. Naród 
polski podnooi poziom swego 
iolnictwa, rozwija spóldziel~ 
czośc produkcyjną na wsi, 
Krzeprue mezlcmny S-OJUSZ 
klasy robotniczej z pracują­
cym chlopstwem. Podnosi się 
dobrobyt mas ludowych. 11.oz­
wija się bogata w przodujące 
traayqe k~,ura narouu P<>l­
skiego. 
ltozwiązując swe twórcze 

zadani a nal"ody nasze zainte­
resowane są w utrwaleniu po· 
koju. Pohtyka zagramczna 
Związku Radzieckiego i Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej odzwlerc1ed1ająca żywotne 
interesy i dą:i:enia nas:qch na~ 
rodów - to niezmienna poli­
tyka utrwalania pokoju i po• 
wszechnego bezpieczeństwa, 
polityka zmniejszania napię.. 
cia w stosunkach międzynaro-. 
dowych. 
Związek Radziecki, jak po­

wszechnie wiadomo, od pierw~ 
szej chwili swego istnienia 
prowadził i prowadzi konse­
kwentną politykę pokojową, 
proklamowaną przez zaioży. 
ciela naszego państwa socjali,.. 
1>tycznego, wie1i<;ego Lenilla. 

W wyniku zwycięstwa miłu­
jących pokóJ narodów w dru~ 
giej wojnie światowej od sy~ 
stemu imperiali.Stycznego od~ 
padł szere& państw Europy I 
Azji. Zmieniła się gruntownie 
sytuacja międzynarodowa. 
Powstał l przekształcił się w 
potężną silę wielki światowy 
obóz socjalizmu i demokracji, 
obejmujący 12 państw liczą· 
cych 900 mln, millj)zkańców. 
Na a.renie międzynarodowej 
odgrywa coraz wybitniejszą 
rolę wielka Chińska Republi­
ka Ludowa, która pomyślnie 
kroczy drogą rozwoju swej ~ 
konomiki i kultury. Nastąpiło 
powa:!lne osłabienie światowe-< 
go systemu kapitalistycmego, 
Układ sil zmienił się grunta.. 
wnle na korzyść socjalizmu. 

Nie chcąc się pogodzić z u~ 
mocnieniem krajów oboru so­
cjalistycznego, siły imperiali· 
etyczne z kolami rządzącym! 
Stanów Zjednoczonych na cze­
le coraz bardziej jawnie upra­
wiają agresywną politykę i 
prowadzą przygotowania do 
nowej wojny w celu przywró• 
cenia panowania imperializmu 
nad kwiatem. 

Tej agresywnej polityce im­
perialistów kraje obOQ'lu socja~ 
listycmego przeciwstawiają 
politykę poko:tu I powszechne­
go bezpieczeństwa, politykę 
przyjaznej współpracy między 
narodami. 

W swej połltyce zagranlcz­
nej Związek Radziecki wycho­
dd z założenia, tę pokojowe 
współistnienie · państw nieza­
leżnie od ich ustroju spolec-z­
nego i państwowego jest moż­
liwe ! pożądane. Uwa~amy za 
konieczne, ,aby stosunki mię­
dzy państwami opierały się na 
zas.a.dach róWilości, na n.leinge­
rowaniu w sprawy wewnętrz­
nę, na nieagresji i wyrzecze­
niu się zamachów na integral­
ność terytorialną innych 
państw, na pos7-anowanlu su­
werenności i niezawisłości na­
rodowej. 
Prowadząc konsekwentną 

walkę o pokój Związek Ra­
dziecki niejednokrotnie wysu­
wał konkretne propozycje ma­
jące na celu złagodzenie na­
pięciFt w stosunkach między­
narodowych i utrwalenie bez­
piec7cństwa narNl..\w. Tnkip •ą 
np. propozycje ZSRR w spra­
wie powszechnej rl'dukcji 
zbrojei1, a przede wszy!'-tkim w 
sprawie znacznej redukc.1i 
zbrnJeń wielkich państw, w 
sprawie zakazu b1·oni atomo­
wej i innych roclza iów brro'>i 

I 
maROwej :':aglady oraz w spra­
wie worownd7 enia ~kut€'c7.riej 
kontroli międzynarodowej nad 

przestrzeganiem tego zakazu. 
Takie są propozycje w sprawie 
uregulowania problemu nie­
mieckiego i w sprawie bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie. 

Te konstruktyWne propozy­
cje Związku Radzieckiego ma­
jące na celu obronę pokoju 
znalazły szeroki oddźwięk we 
wszystkich krajach. Jednakże 
koła rządzące Stanów Zjedno­
czonych i innych krajów za­
chodnich czyn.ią wszystko, co w 
ich mocy, aby storpedować 
realizację tych propozycji. 

Polska Ludowa, podobnie jak 
Inne kraje obozu demokratycz­
nego, walczy aktywnie na fo­
rum międzynarodowym . o 
sprawę pokoju, przeciwko 
przygotowywaniu nowej woj­
ny, o prqjaźń między naroda­
mi. 

Fakty charakteryzujące po­
kojową politykę zagraniczną 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i jej doniosły wkład do 
walki o pokój są powszechnie 
znane. O wkledzłe tym świad­
czą wymownie liczne przykła­
dy. 

W odpowiedzi na apel II 
Swiatowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jesz­
cze w grudniu 1950 r. uchwali! 
ustawę o obronie pokoju. 
Przedstawiciele Polski wraz z 
przedstawicielami ZSRR i in­
nych krajów demokratycznych 
biorą czynny udział w walce 
o wykonanie przez Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych 
stojących . przed nią zadań w 
dziedzinie utrzymania i u~ 
trwalenia pokoju, o osłabienie 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Całemu Ś\via­
tu znany jest doniosły wkład 
Polski Ludowej do realizacji 
rozejmu w Korei i do poloże• 
nia kresu wojnie w Indochi­
nach. 

Naród radzieckr przywiązu­
je wllelką wagę do poparcia 
udzielanego przez Polską 
RzeczpospoHtą Ludową pro­
pozycjQm ZSRR w sprawie u­
reirulowania problemu nie­
mieckiego i zorganl\wwania 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. Polskla, będąc sąsia­
dem Niemiec, jest ży!Wo1mle 
zainteresowana w tym, aby 
nie dopuścić do remilitary:za­
_cjl Niem~ec zachodnich i włą­
czenia Ich do a~esywnych u­
grupowań. Jest zainteresowa­
na w przywróceniu jedności 
Niemli!c na zasadach pokojo­
wych I demokratycznych, w 
lllworzenlu systemu bezple­
czeiu;twa zbiorowego w Euro­
pie. 

Ostafnlo w związku ze 
wzmagającym się naciskiem 
ze strony Stanów Zjednoczo­
nych na parlamenty krajów 
zachodni•o-europejskich, naci­
skiem mającym na celu prz;i­
torsowanie ratyfikacji ukła­
dów paryskich, w kolach po­
litycznych rozpuwszechnllo się 
rnn:.emanie, że ratyfikacja u­
kładów paryskich rzekomo n;e 
przeszkod1rl uregulowandu pro­
blemu niemieckiego w drodze 
rokowań między zaintereso­
wanymi państwami. Należy 

stwierd7ić, że nie tylko nie 
odpowiada to rzeczywistości. 
lecz mo<i:e jedynie wprowadzić 
w bf.ąd opinlę publkzną: są 
to chwyty. do których uc'e­
kają się obecnie we Franc.il. 
w AngUi i w ingych krajach, 
aby uśpić czujność narodów. 

W rzeczywistości zaś ratyfl­
kiacja układów paryskich 
przewidujących przPksztatce­
nie Nkmiec zachcdnich w 
państwo militarystyczne oraz 
wciagnięcie ich do ugrupowań 
mili'!.arnych, wymierzonych 
przeciwko innym państwom­
euroi:;ejskim sprawi, że roko­
wania między czterema mo­
oarstwamJ w 6prawie zjedno-

czenla Niemiec staną się bez­
przedmiotowe oraz uniernoż11-
wi osiągnięcie porozumiem<! 
co do tego problemu. Ratyfi~ 
kacja układów paryskich po­
trzebna jest tym, którzy dążą 
nie do złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych, lecz przeciwnie, do dal­
szego zaostrzenia tego naplę­
oia. 
Donklsłe z.naczenie zarówno 

dla samej Polski, jak i dla 
utrwalenia pokoju w Europie 
mają stosunki prz;yjatni i 
współpracy, jakie ukształto­
wały się między Polską a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. 

Os.tatnio, podobnie jak Zwią­
zek Radziecki. Polska Rzecz­
pospo!i.ta Ludowa proklamo­
wał.a zakończenie -5tanu wojny 
z Niemcami, przyczyniając się 
tym samym do stworzeni.a. wa­
runków umożliwiających ure­
gulowanie problemu niemiec­
kiego. 

Wszystkie te !podobne 
przykłady i fakty świadczą, że 
Związek Radziecki i Polska 
występują r.amię przy ramie-' 
niu na forum międzynarodo­
wym, !:>roniąc sprawY pokoju. 
Fakty te świadczą o wz.rośc~ 
autorytetu międ:zynarodowegQ 

Polskiej Rzeczypospoliitej Lu­
dowej. 

!Dzi1'iejsza sytuacja między­
narodowa wymaga od wszyst­
kich miłujących pokój krajów 
WZlllQŻOnej czujności wobec 
knowań podżegaczy wojen­
nych. Prowadzona praez impe­
rialistów agresywb.a poutyka 
wzmaga napięcie międzynaro­
dowe i nieberzpiec2eńS'two rio­
wej woj111y. Koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych, Anglil 
l Fr.a;ncji prowadzą jawnie 
przygotowania do wojny prze­
ciwko krajom obozu socj.a.łi­
stycznego. Swi6dczą o tym ta­
kie fakty, jak dążenie impe­
rlialistów do tego, aby za 
wszelką cenę pneforsowiać ra­
tyfikację układów paryskich, 
mających na celu wskrzeszenie 
militaryzmu niemieckiego ja­
k.o siły szturmowej agresyw­
nego bloku północno - ait1an­
tyckrego, jak tworzeni.i! w Eu­
ropie, w Azji oraiz n.a Bliskim 
1 na Dalekim Wschodzie agre­
sywnych l:>lok&w i ugrupowań 
mhlitarnych, jak budowa ame­
rykańskich baz woj~kowych w 
pobliżu granic krajów miłują­
cych pokój, jak wYścig zbro­
jeń i intensywna produkcja 
broni atomowej. Swi.ad<:zy o 
tym zaostrzenie sytua.cji w re­
jonie Taiwanu i innyoh wysp 
chińskich, spowodowane przez 
agresywną działalność Stanów 
Zjednocr.onych w tym rejonie, 
wymierzoną przeciwko Chiń­
skiej Republice Ludowej. 
świadczy o tym rozpętana o­
s t.atnio w kr.a.ja<:h lmPeri.a~i­
sty=ych kamp,3nfa ;pro.pa­
g.andowa, nawctująca jawnie 
do nis-zczydelsklei wojny prze­
ciwko krajom ol:>ozu soojali'­
styeznego. świadczy o tym 
także wiele Jnnych taktów. 

W warunkach wzmagającej 
się grożby nowej wojny świa­
towej miłujące pokój narody 
uważają, że jednym z ich ria­
czelnych zadań jest zdwojenie 
wysiłków w obronie pokoju, w 
celu zdem.askow.ania agresyw­
nych 1;akusów imperiaHstów. 
W związku z tym należy przy­
pomnieć o mo~kiewskiej kon­
ferencji 8 państw europej­
skich, wśród których znajdo­
yvały sie Związek Radziecki i 
Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa. Jak wiadomo. konferencja 
ta odbyla się w ostatnich 
dni,ach listopada i w pierw­
S1Zych dniach grudn1a ub. ro­
ku. Uczestnicy tej konferencji 
ogłosili deklarację, w której 
stwiierdzili jednomyślnie i sta-

nowczo, że w WYPadku ratyfi­
kacji układów paryskich po­
dejmą wszelkie niezbędne kro­
ki w oelu wzm.ocnienia bez­
pieczeństwa swych krajów i 
zapewnienia pokoiu w Euro­
pie. Do takich kroków należą, 
jak wtadomo, przygotowanie i 
zawarcie układu o przyj.a~n~ 
wsp6łpracy l pomocy wzajem­
nej między 8 krajami, które 
brały udział w konferencj.i 
moskiewskiej, jak równi.et u­
tworzenie zjednoczonego do­
wództwa wojskowego tych 
krajów. 

AgrcsyWne koła Stanów Zje­
dnoczonych póbrzękują bronią 
i grożą naszym krajom nisz­
czycielską wojną atomową. Nie 
lękamy się j·ednak pogróżek, 
ponieważ mamy szystko, co 
jest niezbędne, aby obronić 
wolność i .niezależność ~szych 
narodów. 
Związek RadzJ.ecki ma po­

tężne siły zbrojne, dysponują„ 
ce najnowocześniejszym sprzę­
tem wojennym, które mogą za­
dać druzgocący cios każdemu 
agresorowi. 

W jednolitym obozie pokoju 
demokracji I socjalizmu na 
straży pokoju i bezipieczeństwa 
wraz ze Związkiem Radziec• 
ltim stoi wielka Chińska Re­
publika Ludowa, stoi Polska 
Rzeczpospolita Ludowa i Inne 
kraje demokrącji lud.owej. Sila. 
naszych narodów tkWi w ich 
zespoleniu i jedności, tkwi w 
tym, że są one .pewne swej 
przyszłości. Pokojowa polityka 
naszych państw znajduje we 
wszy1!1tkich krajach gorącą 
sympatię i poparcie ze strony 
milionów prostych ludzi. 

Siły pokQju są potężniejsze 
od sił wojny i jeśli agresorzy 
imperialistyczni rozpętają IUJ-4 

wą wojnę, to illli.echybrne ponlo-. 
są klęskę. Nowa wojna śv.>ta­
towa może się zakończyć je­
dyniie zwycięstwem sil socJall­
:mnu I zagładą całego zgniłego 
systemu kapitalisitycz.nego, 

Jednocześnie jesteśmy pew„ 
ni, że jak najszets.zy rounach 
walki miłujących pokój naro­
<.l.ów może :zapobiec wojnie i 
utrwalić pokój, Prowadzona 
obecnie w wielu krajach ma­
sowa kampania zbierani.a pod­
pisów pod apelem $wiat.owej 
Rady Pokoju przeciwko przy• 
gotowyweniu wojny atomQ­
wej, o znlszczende we w;seys.t„ 
kich kraja.eh zapasów bron~ a· 
tomowej oraz o natychmiasio­
we za.praestanie produkcji tej 
brollli. - stanowi jeszcrze jeden 
wymowny wrraz ożywiającej 
narody zdecydowanej woli o­
brony pokoju, 

l!lzanownt Towarzysze!• 

Delegacja Rady Na.fwybzeJ 
ZSRR iyczy pumyilnych obnd 
obecnej aesjl Se;lmu f.olskiel 
RzeoeypaspoliteJ Lndowej, 

Niech ml wolno będzie w 
Imieniu narodów Związku Ra• 
dzlecldego przekazać brałnle• 

mu narodowi polskiemu 1orą­
ce i szczere tyczenia dals-zycłi 
sukcesów w jego twórczej pra­
cy, w jego ofiarne! walce o 
pokój i przyjaźń między naro• 
darni. 

Niech tyje bra.tnl na.ród poi• 
ski I najwyższy wyraziciel je­
go woli - Sejm Polskiej Rze• 
czypospolltej Ludowef! 

Niech żyje I z.a.cieśnia si42 
niewzruszona przyjaźń polsko­
radziecka! 

Niechaj zacieśnia się i roz• 
wija przyjaźń i współpraca 
między wszystkimi narodami 
świata! 

Niech żyje pokój na oałyll\ 
świecie! 



STR. ' 

Telefonem . 

od specjalnego 

wysłannika 

--
Stanikowski i Sielczak wyeliminowani 

·Dobra walka Guzińskiego z Sadowskim 
Dwudzieste szóste mistrzo­

ztwa bokserskie Polski rozpo­
c1.ęty s.ię wczoraj o godzinie 
13, a w ciągu pierwszego d nia 
rozegrano ogółem 40 walk. 
Mistrzostwa są pod w;elu 
względami rekordowe. Już 

p:erws.zego dnia pobite zosta­
ły dwa trudne do prześcignię­
c:a rekordy, Jeden dotyczy 
frekwencji. Startuje bow:em 
w turnieju 180 zawodników. 
Nawet w wadze ciężkiej, zwy­
kle ubogiej w obsadę, jest 18 
bokserów. Następny rekord 
dotyczy organizacji. Można by 
właściwie z catkowitym ;po­
kojem powiedzieć, że słynna 
instytucja PPlS dolożyła 
wszystkich możliwych starań, 
eby mistrzostwa zdezorgani­
zować. Przez cały dz?eń żaden 
z mieszkańców Krakowa n ·e 
w:edz.oał, w ilu halach i na ilu 
r'.ngąch będzie przeprowa­
dz.any turniej. Znacz.na część 
mieszkańców tego miasta zo­
stała wprowadzona w błąd 
fałszywymi lnformacj;.mi. 
Słynne „pińskie blota" są nie­
w ,nną igras-zką w<:ibec te,::o, co 

Heller kandyduje 
do mistrzowskiego tytułu 

ZSRR 
C ałtaa uwaga szachistów śwla­

skierowana jest obec­
nie na Moskwę, gdzie odbywa 
się wielki turniej o mistrl.0-
stwa s7..achowe ZSRR. Ostatnio 
odbyła się 19 runda, runda fi­
nalów szachowych, w której 
nie wyłoniono dotąd mi5tna. 
Po porażce w tej rundzie Bo­
twinnika z Keresem, do tytt1-
łu mistrzowskiego ZSRR kan­
dyduje jeszcze trzech SMC'hi-

HeUe7. 

1t6w: Heller, Spasski i Smy-
1łow, 

Najwięk~ze SU1nse n;i zdo­
bycie zaszczytnego tytułu mi­
strz.a sz.achowego Związku 
Radzieckiego posiada przo­
downik turnieju Heller 
(12.pkt. i jedna gra odłożona), 
któremu wystarczy już tylko 
uzyskanie remisu w dogrywce 
z Antoszinem. Smysłow roze­
grał już wszystkie swoje par­
tie·, zdobywając ostatecznie 12 
pkt. po remisie w ostatniej 
rundzie z Tajmanowem. 

Sp.asski ma obecnie 11 pkt. 
I odłożone spotkanie z Lisicy­
nem. 

Tak więc w dogrywkach od-

M. Botwinnik. 

łotonych partii z ostatniej 
rundy decydujący wpływ na 
układ czołówki w tabeli tur­
nieju bedą miały dwa dokoń­
czone spotkania: Heller - An­
toszin i Spasski - Lisicyn. 

Zebrania 
W \okolu tKKf odbcnzle stę N dn•u 

22 morco zebranie 1prowozdo-NC?c>­

"'Yborcte selccjl hokeja t\O lod1'e, 

24 mareo obrodowoć będzie sekcjo 

łyiw•orslco tKKF. Wc~owdzle ciepłe 

podmuchy wiatru W'f PłO!IZ'fly r lodo 

Wi łlc łódz'<ich łytw· orry I holce !łÓoN, 

nlemn l •ł Jedri_ok p~r:eb eg tebroń, jok 

r6wnleł I trafny \ll)'bOr nl)wych 111łod1 

przyczyni tl• poważnie do oiyw er•110 

sezonu t1 mowego "' roku Oł't'fStłym 

orat t)t:dz'• miot woł'('IN no ł)rtyg:oto­

#onio e>'Zed~ezoriowe, 

spotkałem obok hali Gwardii. 
Krakowianie okazują niemałe 
bohaterstwo, derydując się 
r<)jść do hali. 

Te najliczniejsze, a jak się 
należy s.podziewać i naJbar­
dziej ~nteresujące mistrzo~­
twa mają więc żałosną opra­
wę organizacyjną i wstyd do­
prawdy notować te uwagi w 
dz . esięch>leciu na;;.zego spor­
tu. 

Ze !!:miennym szczęściem 
walczyli wczoraj bokserzy Ło­
dzi i województwa łódz:<:ego. 
Romaniukowi ze Zduńskiej 
Wol i przypadł w udziale za­
szczyt zainaugu1·owania tur­
n ieju walką z Szewczyk;em 
Stal (Radom). 

Werdyktem 3:2 sędziowie u­
znali zwycięstwo SzewcLyka 
i nie ulega wątpliwości, że 
był to s.prawiedliwy werdykt. 
Następn : e i;-rzegral Misiak, 
reprezentant województwa 1v 
wadze lekkopólśredniej, w 
której spotkał sie ze Sląza­

k:em Strzodą. Misiak b•lkso­
wał bardzo dobrze przez dwa 
starcia, ale na f!niszu zabra­
kło mu kondycji i Stnoda 
błyskawicznie odrobił ~traty, 
zapewn :ając sobie zwycięs­
two. Jeśli chodzi o reprezen­
tantów Łodzi, to młodszy Sta­
nikowski także j:.iż zos.tał wy­
eliminowany. Przegra! on 
mianowicie z. Wytykiem z Po­
znania, po bezbarwnej na ogół 
walce. 

W wieczornej serii fias.kiem 
zakończy! s i ę występ B~·zóski. 
Piotrkowianin • naJ;'Otkal w 
Walczaku ze Stali Radom nie­
oczekiwanie wysoko utal~nto­
wanego chłopca, dys.ponu ;ące­
go dużym zasobem umiejęt­

ności. Walczak wygra! oez­
spornie ten mecz, ale by1a to 
najszybsza i chyba najbar­
dziej zacięta walka wieczoru. 

Binek,. kolejny rei;-r,"Z.en­
tant województwa uległ Izy­
dorczykowi z Poznania. 

Wydarzeniem wieczoru był 
pojedynek mistrza Europy Ste­
faniuka z łodzianinem Slel­
cz.akiem. Wielu ekspertów 
przepowiadało sensację i po­
pełnili oni grubą pomylkę 
przypuszczając, że Siekzak jest 
w stanie zdetronizować Stefa­
niuka. Jest zgoła inną sprawą, 
że zmus.ił on przeciwnika do 
wielkiego wysiłku, a w drugiej 
rundzie miał kilka doskona­
łych momentów, kiedy to po­
ważnie zagroził Stefaniu1rnwi 
szybkimi, zaskakującymi ata­
kami. Poza tym walka Q<:!by­
wala · się w dystansie, gd7.ie , 
Stefaniuk był panem sytuacji. 

Szaliński uzyskał zwycię­
stwo nad lublinianinem Syga­
czem, ale nie przekonał nas co 
do swej formy. Mamy poważ­
ne obawy, że jego przejście do 
wagi piórkowej, nie było n.ij­
fortunniejszym pociągnięciem. 
Kałużny z Unii Piotrków wy­

grał z Graffem (Flota Gdańsk) 
d~iękl bardzo energicz- 1 
nej końcówce, w której zade­
monstrował Ś'i'ietną kondycję. 
.Ale największy sukces odniósł 
Guz.iński wygrywając - zdecy­
dowanie z Sadowskim. Guziń­
ski pokazał wysokiej klasy 

boks w drugim starciu 1 osiąg­
ną! rażącą przewagę, następr:ie 

jednak wdał się w wymianę 
ciosów i tradycyjnie już osłabł, 
co wykorzystywał skwapliwie 
Sadowski. Była to niesłycha­
nie zaciekła i b. szybka walka, 
a Guz.ińskiego nagrodzono go­
rącym aplauzem. 

Z innych pojedynków1 wy­
mienić trzeba błyskav.7iczne 
zwycięstwo Mileckiego nad 
Błaszczykiem ze Szczecina i 
n ie mmei efektowny sukces 
Niedźwieckiego w walce z Su­
szką. Niedźwiecki w pierwszej 
rundzie znalazł się w groźnym 
niebezpieczeństwie, a w naslęP­
nym starciu dopadł Suszkę 
przy linach i .serią ciosów 1-de­
molował kompletnie obronę 
przeciwnika. W trzecim star­
ciu Susz.ka byt już be'Z jakich­
kolwiek szans i i;ędzia odesłał 
go do rogu. 
Dziś przeżyjemy prawdziwy 

maraton bokserski. Od godz. 
10 rano rozpoczyna się turnH~j 
i bez. przerwy toczyć się będzie 
do północy, tyle bowiem cz.a­
s-u potrzeba na rozegranie 64 
walk. 

W. ZACHAR. 

Pod znakiem 
nH1bliższei niedzieli 

Uroczyste otwarcie 
sezonu 

wiosenno-letniego 
w Łodzi 

nastąpi przed piłkarskim 
meczem ligowym 

W rama.eh Inauguracji 
rozirrywek I-ligowych na.­
stąpl w niedzielę w Lodzi 
uroczyste .otwarcie sezonu 
wiosenno _ letniego, a w 
związku z tym zaszła ko­
nieczność przesunięcia ro­
dziny rozpoczęcia. pn:edme­
czu rezerw Włókniarz (L)­
Gwardia (Kraków). Spotka­
nie to rozpocznie się o go­
dzinie 9.30. 

Zbiórka sportowców, któ· 
rzy wezmą udział w defila­
dzie, wyznacirona · została olil 

•godz. 10.30 na stil.dlonie przy 
al. Unii 

Poza dellladą, w której 
wezma udział delegaci 
wszystkich .Zrzeszeń - oko­
ło 700 osób, program uro­
czystego otwarcia sezonu 
przewiduje wcią.gnięcle fla. 
gl na maszt przez znanego 
lekkoatletę - Piątkowskie­
go w asyście tr.k popular­
nych sportowców naszego 
miasta, jak żużlowiec -
Szwendrowskl I torowiec 
- Grnndman oraz złoże­

nie meldunku w Imieniu 
łódzkich sportowców puez 
zawodnika ligowej drużyny 
Włókniarza - Jańczyka. 
Bezpośrednio oo zakoń­

meniu defilady, puoktua.1-
nie o godz. 12. rozpocznie 
się piłkarski mecz ligowy 
Włókniarz (Lódź) - Gwar­
dia (Kraków). 

List ·z Ko:ttbus 
L odzianie me miell dotąd 

cz.ęsto możliwości do na­
wiązywania szerokich kontak­
tów międz,Ynarodowych. Osta· 
tnio mlodzież sportowa innych 
państw coraz częściej zapra· 
sza lodzian na różnego rodza­
JU zawody. Na przyk1ad ligow­
cy łódzcy spędzą święta Wiel­
kanocy u kolei!ÓW sportowców 
w Czechosłowacji, gdzie roze­
l{rają trzy spotkania towarzy­
skie. 

Przedwczoraj rada mlej~ka 
w Kottbus nadeslała następu· 
jący list do ŁKKF, zapraszając 
naszych sportowców na wiel­
kie święto sportowe tego mia­
sta, 

„Stonownl Toworzyszal 

W Imieniu Miejskiei;io Kom !tetu Kul­

tury fi1yci:nej prty Radzie Miejskiej m. 

Kottbus I ponad SO 'tys. sportowców 

nosi.ego okręgu oozwolomy •ob ·• 

pnesłot Wam oroz lfl'nys"kim s;1ortow• 

com wo). łódzk i ego broter11(1e pozd·~ 

wienlo. 
Naszym tyczeniem fetl "".,yrqzot 

przyjazne stosunki z Waszym Kornita­

tem Kultu'Y Fizyczne) I 1portowco.m 
Wo~z•go Miosto pr1u oi~i ll'1;• st~ 

sunków scortowYch. 

Obok silnie ,ozw1n 1 41:teg" prte-nysł\.' 

węglowe.go, w nouym Oktęgu t6wn1e1 

·~1win1ęty le-st przem~il iN•Olc ie„ruczy • 

dlot~go ru>w iQ?n~ ~h ce,,,~ lcontn„ł „. 
'portowcom! wlólc,1e„;"'11czego m 1ostl'J, 

jakim lest ł 6di. 
Cienyl i bvśmy się, gdybyśmy mog• 1 

pozdro1N1Ć Wriszych repferentont"i"'ł „o 

święcie sportowym '10Slego rn asta, 

które prz.ypodo no d1 : eń 30 I 31 '· pco 

Równiei prosi my Wn1 o oodon1e 

nom propozyc)I co do dolszej nosze1 

wspólpracy. 

Najserdeczniejsze pozdrowienia zo--

1yło Rodo Miejsko m Kottbus - Ko­

mitet Kultury Fitycz.nej"'. 

Nie trzebo dodawać, te te miłe .Ul· 

prosz.enie 1portowców t NRD zostolo 

w lodzi entur:jołłycz.ri l e przyjęt•, tok 
ie Jest możliwe, !f spo·towcy lodzi 

wezmą ud1ioł w łwięe • m, Kottbu1, 

Gangsterski 
, . 

zastoJ ... 
Wielki finał basebatlu w 

USA µociągną! za sobą, jale 
zanotowały kroniki krymi n.rLl­
ne, nagly spadelc przestępstw 
krymmalnych w Brooklynie, 
dzielnicy Nowego Jorku. Pra­
sa amerykańska podnJe tę wia­
domość z wielkim rozmach.em 
i n iek laman!Jm zadowolen1em. 
powolu1ąc s1e przu tym na ty­
powy przykład. Oto podczas 
trwania meczu, jak i na parę 
godzin pr~ed nim, nie zgloszo­
no żadnego rab1cnku, wlama­
nia czy innepo większeuo 

przestępstwa kr.i;mmal.Hego 
Policja sądzi, a prasa poda1e 
to w swych komentrirzoch. ii 
pangsterzy zna1dowali sie wła­
śnie na trybnna.ch. wz11lednie 
ślertnli mecz w domu przy 
swoich aparatucli telewizuj­
nych. Gdy ·Wiko drnżyn.a 
„Dudgers" zdooyla mislrzo­
stwo 1 pu/Jlicz noś ć zaczęlu ro~-

1 
clwr!zić sie do domów, bez­
czynność gangsterów nagle sii: 

I 
zakończy/a i w ciągu jedne] 
godziny zploswn.o do pol.i.cji aż 
5 napadów rao1mkowych. 

Ci~.QS aQSOTNICZX 

Przed wyborem zawodu 

Dla mlodzie.iy, która pragnie po,w!ęc!ć się zawodowej 

s!użbie wojsk.owej, stoj4 otworem różne 1zlwly oficer­

skie. Troskliwa opieka przelożonych, nowoczesne meto­

dy nauczania, wykwalifikowane kadry dowódców-wy­

chowawców, dobre warunki b11towe, atmosfera koleżeń­
stwa panująca w uczelnia.eh wojskow11ch - wszystko to 

ułatwia podchorążym zdobycie i:ozleglej wiedzy nie-

zbędnej oficerowi Ludowego Wojska Polskiego. 

NA ZDJĘCIU: mlodzi pracownicy jednej z fabr11k DO~z­

czą podchorążych szkól oficerskich, którzy opowiadają 

im o życiu przyszlych. oficerów oraz zaznajamiają chęt· 

nych z warun1,ami przyjęcia do szkól oficerskich. 
CAF - ew~ 

Z ukosa 

O kawałach i lekarzu-jasnowidzu 
Do dozoru sanitarnego przy 

ul. Rudzkiej 8, zgłosiły się na 
okresowe badania lekarskie 4 
pracownice żłobka przy Zakła­
dach im. Kunickiego. W poko­
ju administracji, do którego 
weszły, „urzędowało" 8 c•sób. 
Żadna z nich jednak nie zau­
ważyła przybyłych interesan­
tek. W srzyscy byli zajęci: urncza 
blondynka delektowała się ser­
d„lkami, bladolicy młodzian 
zabawiał resztę personelu ad­
ministracji opnwiadaniem naj­
nowszych kawałów. Pokój roz.. 
brzmiewał śmiechem i okrzy­
kami w rodzaju: „Swietny ka­
wał, muszę go zapamiętać". 
Pracownice żłobka, jako osoby 
dobrze wychowane, czekały 
cierpliwie, aż personel dozoru 

skończy swoje „zajęcia" I bę­
dzie łaskaw zapytać je o po­
wód przybycia. Po dwugodzin­
nym clekariiu odszukano kar­
ty ew1dencYJne pracownic 
żłobka i wręczono im skierowa 
n ia na badanie lekarskie. Le-· 
karz przyjął je upr'lejmie, po-· 
p1·os1ł o karty zdrowia i chwi­
lę cierpliwości. Po kilku minu­
tach karty zdrowia zostały 
zwrócone. Na każdej z nich 

. widniał stempel ~twierdza~ący. 
że stan zdrowia pacjentek jest 
zadowalający, Z poc7.ątku 
zdziwione pt'acownice żłobka 

zadawały sobie pytanie: skąd 
lekarz wie o stanie zdrowia 
jeżeli nie bada pacjenta? Ale 
Żdziwie<r1ie trwalo. niedługo. 
Wkrótce przerodzilo się ono w 

------------- uznanie dla genialnego leka­

,.Wiosna" 
- priy „o-mocy toMieao napisu - umien· 
ezoneao w okn ie wystawowym, sklep 
MHD art. mutyetnymi przy ul. P ołr­
kowsklej 83 .,,wuem 1 wobec" o;łos ił 

„rewelocyjnq" nowln111 Napis tan mo 
wido.c1nie no celu wydobycie 1 zapom­
nten10 kilkuwiekowej t •dycj i g'"Ywon,o 
pod bolkonomi tę1knych serenad. 

MieJmv nadtie J fł, !• 1ei kilka s„1 
pod ncsnvml bolkonoml, o łciSlej mó­
w qc pod tzczqtkamł bo Ikonów, usły­
szymy serenady wyko"\an• na Instru­
mentach dętych poch'>Clzqcyeh ze skle· 
pu muz.yctnego pn.y ul, Piotrko·Nsk:e1. 

Dziś 
w Klubie TPP·R 
Otił, 17 bm .• o godz. Hl, w sali Im­

prezowej Klubu, prty ul. Ncrutowie'" 
28, mgr Bronowski, st. asyst. Ul, wy­
głosi odczyt pt. ,,Hercen - bojown · lc: 
wolnoścl". Po odcz.yc.• film „Bo.jown i:C 
wolności". 

Bezpłatne kortv wsl~pu wydaj• fło 
rodnio Klubu TPP-R, ul. Norutowicz<::1 
28. 

TEATRY 
NOWV (Więckowsk i ego 1S) - godz, 

19 - „Wesele F 1 go~o". 

~OWSZECHNY (Obr, Stolingrnd'l 2i) 
- godz. 19 - .,Zotrzymot poc .qg", 

IM. ST. JARACZA (Ja·oC"to 2n - godz. 
15.30 - 11 Skqpiec" 1 godz., 19 - ,,Win· 
n ice ojca Goureau", 

MUZYCZNY (Piotr<ow.ko 2AJ) - godt. 
19.15 - „Zemsto n•.: toperza11

• 

ESTRADA SATVRYCZNA (Trougutto 1) 
- go.tli. 19.15 - „Uwago, k r ę:: • fTlY"· 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
- „Ciżemki ze smoczej sk.ó'"Y"• 

PINOKIO (Kop•rni ko 16) - godz. 17 
„Srebrnorog r jeleń'', 

WYSTAWY ·· 
PUNKT WYSTAWOWV CłWA (1'1<>1r• 

kowsko 1020) - wystawo prac 0&­
broslawo Cieijkl - c1ynf1C1 w god1. 
od 10 do 13 i od ;odz. 15 do 18. 

KINA 
BAlTYK (Narutowicza 20) - „Porucl:„. 

n rk Role.acz.ego" - godz.. lS.45 1 18, 
20. 15. 

GD)NIA (Tuwłmo 2) - Prog rCJm fi"' 
mów dokum•ntolnych I 11:ulbrol110• 

• ośw1otowych: - „Rll'c1tol Chopinow• 
1k1 w Ouszn1lcacl1", „Rozwoj eitcr 
wieko", „Pr1eg!Qd 1po•towv io-54" 
- godl. I!, 19, 21), 

Prog ram d1o riojmłOdszych: - .,Hl· 
storio o c:z.yiykoch", „Jnk ko~elt Io 
wil ryby", „Kto pierwsty" - ,aodz., 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA tzlelono 2) 
„Wyp1owo no wyspt: Kościusz.(1„ -
godz.. 16, 18, 20. • 

MulA ... remont. 
łlONłER (Fronc 1szkońs'ta !l) - Wczo· 

sy z An i ołem" - qodz. . 17, l' 
~OLONtA (P1otflcowslcb 671 - •. Skorb) 

su/tono" - godz 16, 18, to. 
""RZE.C>WIOSNIE (Ze •or'nsc ego 76) -

.. Zdobvcie g6ry" - qodz . 17 '30 20 
' MAfA (Krhńslc; eqo '78) - „P1omlen· 

tie serco•· - godt. 11, 19, 

rza - .iasnowidzd, któremu wy­
starczy jeden rzut oka na pa­
cj~nta, by określić jego stan 
zdrowia. 

Nam te:!: wystarczy Jeden 
rzut oka na tę sprawę, mimo 
że nie jesteśmy jasnowidz.ami, 
by pnekonać się, że praca 
personelu dozoru sanitarnego 
przy . ul. Rudzk iej 8 nie ma 
nic w~pńlnego z troską o ~tan 
zdrowia pracownikńw uspo­
łecznionych pl~cówek. 

(No pod5/owie lcoresponde'\c}I 

oproc. Urb.) 

Siódme ciągnienie 
Narodowej Pożyczki 

odbędzie się w Łodzi 
Siódme z kolei ciąilnienie 

Narodowej Po„yczki Rozwo­
ju Sił Polski odbędzie się w 
Łodzi. 

Publiczne losowanie od­
bywać się będzie w dniach 
od 1 do 18 kwietnia 1955 r. 
w ~machu PKO przy ale­
jach Kościuszki 15. 

Otwarcie losowania na­
stąpi w dniu 1 kwietnia o 
godz. 12 - następne loso­
wania odbywać slę będą we 
wszystkie dni powszednie 
oa godz. 15 do 18. 

Z uwagi na publiczny 
charakter losowania może 
wziąć w nim udział każdy 
obywatel. 

lbCORD '(Rz.gowsko 2) - „Moty prt• 
wodnik" - godz. 17, 19, 

IOMA (Rzgowska 14) - „Ceno stro• 
chu", I I Ił t@rło - godt 17, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Pod ;wioz.• 
dq frygijską" - godz. 18.30. 

SYwtT (botuck1 Ryne1<J - „Homl•t": • 
gorlz. 16, 1P. 

STYLOWY (K>11ńsk1ego 123) - „Eh· 
pr1& i Norymbergi" - godz. 11, 20. 

TATRY (Sienkiew1cto W) - „S'Condar· 
beg" - godz. 16, 18, :!O. 

WOLNOSC (PrYybysuwsk-ego 16) -
„Wesołe gw:ozdv" - godz. 16, 11, 
20. 

WŁOKNIAllZ (Próchnika 16) - „Mi· 
loSC: kob iety'' - iodz.. 16, 18. 20. 

WISŁA (Tuwima 1) - „Si&rpniowo ni•· 
d?::elo'' - god.r:. 16, \8, 20. 

ZACHĘTA (Zgie„ke 26) - „W sl•poch 
Ukra iny" - godz. li, ~. 

DWORCOWE (Dworne Kol>skl) - „W 
c:vrku", „Uwoge, wYPadelc" - ;odi. 
16, 17, 18, 19, 20. ?1, 22. 

Dyżury aptęk 
D1i1iejneJ nocr dyiuł'ujq następujcw· 

C• apteki: ul. Piotrlcowsko 193, Armii 
Czerwonej S3, Zg ienlco 63, pl. 'ł/olno· 
śd 2, Nowotki 91, Rts..:>Wsko 51, ::;dari· 
sic.o 23, ol. Kościuszki 18. 

DVZUllY SZPITl\LI 

Chirurgie: dzli colq dobę lb'.luoui• 
Kliniko Chirurs ie1rio, ul Wig..;ry 19. 
Interna: d?iś cotq dobę dy.(.;,.aruj• 

Szpital im. N. Borl ic(1ego, ul. Kopcir0

1· 

s!<iego 22. 
Oyiur połoinic1o·gi'1ekologic1nw: od 

god"?. 8 do ro dyiurUJe Szpital 1m. '· df 
Madurow:eto, ul. K:-tem ittiiiecko !I, od 
godz. 20 do 8 dyżu ruje Szpital 1m, dr 
H. Wolf, ul . lagiewn icko 34. 

Ważne telefony 
Słłof Potamo • a 
P'ogotO#it łl:otu'1ko-.e, • tsC.-M 
M;e1sko ko..,enda MO - UJ4ł 
Miejski Oś,edell l"'ormaci• - łst.t9. 

Z o.1fotnie; cli:wili 

Zamiast Ungara 
wystąpi 

Oskar Gacitua 
Imre Ungar, który miał wy­

stąpić w koncercie symfonicz­
nym dn. 17 i 18 marca br„ od­
wołał swój występ. W jego za­
stępstwie wystąpi doskonały 
pi.a-ni&ta chilijski, Oskar Ga­
citua, uczestnik V Międzyna­
rodowego Konkun:u Chopi­
nowskiego. W programie 
Baird - Colas Breugnon, Cho­
p : o - Koncert !-moll, Brahms 
- IV Symfonia e-moll. 

• 

17 marca 1955 r. (nr 65) 

Dodatkowa lista naer6d 
konkursu 

pn. „Czy znasz tradycje ZMP?" 
Z• "!"'"'o"• I artJłłyclM rozwlq1anla 1adań konlnmowych na!l'odf 

otnymuiq: ~ 

1006. Lech RADZIKOWSKI. G1Gnl- I - 11alk• do ksiałeł<. 109'7. GA· -1 
łlNET TECHN.ICZNV MDK - ksiqtki. 100I. Franclsielr KLEISTA, Mor.t!o- .„ 
wa ,,a - k11qH.\. ~OOł. llori:Hne1 HOFMAN, Piotrkc."oSka 101 - lolq 1,~ .; 

1010, Mirosław BtONSKI, P'nybrszewskiepo SS - ksiqtkę. 

* I(. * 
'rzypomlnomy wnrttkim rwytięrcom lr.onbtrsu pn. ,,Cry rna11 tradycJ• 

ZMPł0, ie nog,rody odbierat meina tyt\i.o do dnia 20 mareo br. wląc„zr;le, 
w Wydtlale Propog.andy Zoną.du lódddego ZMP, tOdi, ul. Piotń:owska 
zez, w godr. od 16 do t7. 

Pny odbiorze nagrodr nofftły Mazać dow6d osobisty lub lagiłymocj• 
lrkolnq. 

Drzyqotowania do wczasów dziecięcych w pełni 

Ponad 40 tys. dzieci z Ło.dzi 
"ł I " 

wyjedzie w tym roku na kolonie 
Jak rokrocznie w końcu 

czerwca rozpoczną się wyjaz• 
dy dzieci i młodzieży na kolo­
nie letnie. We wszystkich za­
kładach rozpoczęły już prace 
komisje k:walilikacyjne. 

W bieżącym roku Łódź o• 
trzymała do swej dyspozyc.ii 
ośrodki kolonijne w trzech 
województwach: łódzkim, wro­
eławsldm I koszallńsklm. W 
woj. wrocławskim młodzież 
wypoczywać bedzie w takich 
miejscowo6ciach kolonijnych 
jak: Jelenia Góra, Jawor, Gó­
ra Śląska, Cieplice, Mysłako­
wice, Kłodzko. 

Ośrodki te zostaly już przy­
dzielone Wydziałow i .Ośmaty 
m. Łodzi. Niektóre domy wcza­
sowe wymagają remontów. W 
najbliższych dniach brygady 
remontowe przystąpią do pta­
cy w tych ośrodkach. 

Ogólem na kolonie letnie z 
terenu Łodzi wyjedzie oko!o 
40 tys. dzieci i mlodzieży, z cze­
go 20 tys. wyśle W,vdzial 
Oświaty, a 20 tys. zakłady 
pracy, 

Akcja koloni.Ina wymaga 
jak najlepszego przygotowania 

ro •ró"mlełd•1 Jutro, ,, • 
bm., o godz. 9, w lokalu KO. 
of. Kościust'.d ~. li p., odbę 
dzie si~ ukol•~• dlo I selcre· 
larz.y podstowowvch orgoniza· 
cjl partyjnych qrupy „A", Olo 
sekretarzy pods1owowvch orgo· 
n~cacjf porty;nych grupy „8" 
stkol~nle odbt;ol.l• się "" el'\.10 

'2.l bm., o ~adl. . 9, .,. ~o\i.o\u 
KO, a1. Kości unkl 4. 

"' * * KO lałutr ~ 1utro, 18 bm., o 
;odr. "· w 1okolu KO Boluly, 
ul . Zg 1e-rsko 11, odbęd r' " się 
sem inarium dlo p e\egenlów z. 
te) dtlolniC'I. 

• * * W nledz lel•, 20 bm ., o godz 
o, "' kinie 1,SN1t", Baluc~: Ry­
nek '· odbęd11e 1h1 Dt i'łintco­
wa Norodo A.g itotorów no te· 
tTIOt „Sytuocjn rn ędz.ync ·odo­
..vo", Sekreto ·2e podstoNr>wycli 
o~gonizocji pc·tyjnych orosz.e­
nl sq o z.głoszen . e s . ę do Wy· 
d ?iołu Propogondy po odb'. ór I 
toprosa. ń. ~ _"_ ... ,,..„ ........................... -

Komunikaty 
Ł6dzkiego OSrodka 

Szkolenia Partyjnego 
l6dzkl Ośrodek Stkolenio Partyinego 

zowiadomio uczestn1:,,ow somolu złołce­
nio ltierunllu ekonomii polityczn•I I ro• 
ku, i• wykład no t~mot „ Rento grun­
towo I rozwój kop1tC"'hz.mu w roln i· 
ctwie", kt6ry został odwołany w dniu 
11 bm., odbędzie się • w piQ.te'<, dn1n 
18 bm., o godz.. 17, w s.oli wykłoc'owej 
Akademii Medycznej, ul. Narutow1cio 

60. 
* ą. * 

l6dz1cl OSrodek Szlcolenfo Partvin•.g" 
zawlodomio, ie wykład dlo l roku no­
uczonio no temot „Polski ruc:h robotni· 
c1y w okresie reol<cjl l wr:n'es 11tn.a 
foli rewolucyjnej (1906-\913 r.)", odbę · 
dz.ie tię w piqtelt, dn '. o 18 bm., o 
godz. l], w so\1 wykładowej lódz.1<.iego 
Ośrodka, ul, Trougullo 1, 

* ~ * 
Uwaga, stu,hacte samokslła~cenla 

kierunku historii KPZR. 
Łódzki Qjrodek Stic.(łlenlo Portyi n•go 

r:owiadamio, że seminarium dlo U fp· 
ku nouezonio grupy li, odbędi i e s i ę 
w czwartek, 17 bm., w lódzk.im Ośrod­
ku, ul. Traugutta l, 

RADIO 
CZWA!lTEK, 17 MARCA 1955 R. 

FALA 202,1 m 
WIADOMO$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.0A, U.OO, 11. t5, 21.lO, 2J.W, 
6.15 Gimnastyko po•anna. 6.2.5 Wiq­

zenka melod ii . 6.30 l(olendort radio· 
wy. 6.37 W !odofll0Sc1 dla wsi. 6.4? 
„Nie wystcrc1y podp lsc:C u~owę". 7.1!> 
Koncert orkiestry mondolinistów lRPR 
pod dyr. Edwordc Ciukszy. 7.45 Rad io­
wy kurs języka rosy1sidego. 8.0.5 Ko:i­
cerł ork iestry. 8.45 PieSn l dz.•::!o::'ę ce . 
12.10 Pneglqd p rasy stołecznej. 12.13 
Pieini o rodr ieck1ch rzekach. 12.35 
„SpQrtowcy wiejscy l'O stort'.'. 12.45 
Audycjo dla wsi. 13.łO „Swojsk'e me· 
lodie.". 13.30 Audycjo sz.lc:o lno· d la klas 
VC!. 1A. tO Audyqa. st<oloa dlo klas I 
I tl. 14.30 Koncert soli stów. 15 OO Ro· 
montyc1no muzyko operowo. 16.00 
Operomontoi .,Ruslon i lud•T\il~". 
16.55 Reportoi pt. „Nowości, kto:a 
przyniesie wiosno''. 1700 Audycj~ dla 
dz.iecl. 17.30 „Rundo z. pio.,;enlcq" 
17.50 „lódik· dz.iennik rad iowy". 18.00 
Koncert rozrywkowy w wykonon:u mo· 
lych z.espolOw instrumentolnych. 18.20 
Pieśni chóralne. 18.45 Co przynoszą 
nowe „ Problemy". 19 OO Muzyko 1 ok· 
tuolności. 19.25 .,Srkl1: ny człow i ek'' . ~ 
powiastko. 20.50 Trn1smisjo li częsc1 
koncertu V Międzynarodowego Ko"' · 
kursu im. Fryderyko Chopina. 21 .50 
Muzyko toneezna . 22 20 „Cud" - opo>­
iNiodonie. 22.40 Muzylcc roz.rywko'No ! 

tonecr:na. 

będą przez caly okres waka­
cji. Na półkoloniach \\'YI>OCZY• 
wać będtzie 2.100 dziec: z łódz­
kich s zkól. 

Dzieci uczestniczące w je­
dnym miesiącu we wczasach 
w mieście, mogą w drugim 
również wyjechać na kolonie. 
Zależne to będi',e od decyzji 
komisji kwalifikacyjnej. 

NOW,. 

kadry kolonijnej, Te kadry 
stanowić będą nauczyc iele z 
łódzkich szkól Podstawowych 
oraz studenci PWSP i \\·ydzia­
tu pedagogicznego Uniwer­
sytetu Łódzkiego. Pod uwagę 
bl'ani są również aktvwiści 
społeczni z zakladów prncy. 
Kandydaci zostali już wytv­
powani przez ady zakładowe 
i dyrekcje lód&kich zakładów 
pracy. W najbliższych dniach 
W.Ydział Oświaty przystąpi do -------------

szkolenia ich. Siostry Do-Re-Mi 
Wzorem lat ubiegłych na te-

renie Łodzi zorganizowane zo- t ' s· ' 11 

staną wcza.<;y w mieście i pól- wys ąprą w li 1m1e 
kolonie. Na wczasv w m1e- tv1 
scie wykorzystane zostaną pe- " ariensztacie" 
ryferyjne budynki .'lzkolne 1 

zieleńce. Pólkolónie zorgani­
zowane zostaną w okolicznych 
parkach. Na wcza~ach w mie­
ście przebywać będzie 5 ty­
sięcy dzieci. Wczasy trwać 

' 

lódzkle Zakłady Gcstronomi~„e orit 
gon iz:ujq występy ortydyctne w lok~ 
lach „Sim" i „Mariensztat". 21 I 22 
bm. od godt, 2'Z.30 w lokalu „Sim'4 
oraz: 23 I 2<ł bm. od godt. 22.JO w 
lokalu „Moriensztoł" Spi"woć b""dq • 
rytmie jonowym siostry Do-Re-Mi , 

Wkrótce na ekranach 

,,Okrutne morz:e 11 

riusz 'Eric AmbLe7. 

film produkcji angielskiej. Scena­
Reżyseria Charles Frend. Zdjęcia 

G. Dines. Muzyka A. Rawsthorne. 

NA ZDJĘCIU: rolę kpt. Ericsona gra. Ja.ck Hawkins. 
CAF - CWF 

Amatorski zespół 
i tańca I I e 

p1esn1 
powstaje na \Vidzewie 

Mieszkańcy Widzewa, 

chcąc skorzystać z jakich­
kolwiek rozrywek kultural­
nych muszą odbywać dość 

długą wędrówkę do centrum 
miasta, tracąc wiele czasu. 
Prezydium Rady Narodowej 

przystąpiło do zorganizo-
wania przy współudziale 

Dzielnicowego Komitetu 

kańc6w innych dzielnic). 
Kandydaci do zespołu mogą 
się zgła.szać we wtorki i 
piątki w szkole podstawo­
wej nr 28 TPD przy ul. Ni4 

ciarnianej 2, od godz. 19 
do 21. 

W niedalekiej przyszłości 
przewidziane jest zorganizo­
wanie również zespołu or­
kiestrowego. 

PZPR - amatorskiego ze- ...-----------­
społu pieśni i tańca na Wi­

dzewie. 
Zespół stawia sobie za za­

danie szerzenie kultury 
muzycznej w całej dzielnicy 
przez umożliwienie wszyst­

kim jej mieszkańcom udzia­
łu w swej pracy. W progra­
mie zespołu mają się zna­
leżć pieśni o Łodzi (kompo­

nowane specjalnie dla ze­
społu), pieśni ludowe pol­
skie i krajów demokracji lu­
dowych. Kierownikiem chó­
ru jest długoletni dyrygent 
Młodzieżowego Domu Kul­
tury - Stanisław Gersten­
kom. Doradcą i opiekunem 
artystycznym jest znany dy­
rygent rozgłośni łódzkiej PR 
- Henryk :.Jebich. 

Uczestnikami zespołu mo­
gą zostać wszvscy zaintere­
sowani śpiewem i tańcem 
mieszkańcy Łodzi (tj. zespół 
przyjmuje również mie;:;z-

Czy wiecie, że„. 
„.jedna sikorka zjada 

dziennie tyle owadów, il• 
sama waży, 

„.rodzina szpaków zjada 
dziennie ponad 1.400 gą„ 

sienie, ratując w ten spo-c 
sób po kilka tonn owoców 
z każdego ogrodu, 

.„jedna sowa zjada w 
ciągu roku ponad 2.500 my­
szy, 16 szc.zurów i 20 innych 
szkodników, chroniąc w ten 
sposób ókolo I.OOO kg z.iar1 
na zbóż? 

Opiekujmy się więc ty„ 
ml pożytecznymi ptakami, 
Zawieszajmy dla nieb 
skrzynki lęgowe, które mo„ 
żna nabyć w Lidze Ochro­
ny Przyrody przy ul, Zte-­
łonej 14. 

tl•doqule 101eg1urn. Redollt•• 'WJC"?et"" orr.il"'oll :otftlennle "'1od1. •a-u, t••retnl7 3dptl'fll1ed1101n,"' l)od1. •Ił-tł le1etont1 :entroło t•'•' ~,,„ 11ricn. te NHvst(( "'' ~' t"'f,..,m i }: redcnitor ..,0cr l\&-lł ••łl: · •tn-7 OOcict• "'°'· thlat pOrtv!n, l16· 1 ł. ~rloł tr:o i espoitde,..tćw 1ts10"" • lnłe'Wencl• 11• •'l. d1101 lftlels-• fć(Hll2, dllol e1110-

90mlcz"'1 l1ł·ll. ddol '°""' 146 Bi. ~ZIO) 1pOrl0"'1 141·1\, Redokcjo llOCAO Ił)~ Dlial oglon•~ - lódl . ul P1ot,~O·N••" „ ... 111.!l(I I IU „ „„.$ ..... '~w „P·~·e· .„,., „~e~·~· 16dJ. i>lot<• .... ••o „. li alelro o .... RSW Jroao'\ Zwltlrl u. to~ llló-Q, fop,1 clNll, QO&. ilO •• e ........... ai. illllllł.ll&llQ. #Yn<U•O•" ,, • '"' 
P'T'Jlmula onedy I ogencje pg._1 ,,,... U1lonot•„ p,,...,.,.„014 • coiooruitu ..,kl. • .,„1 ... ..ie • 1,.8Q • flllllllllJI Pn „llucll~ł , --·- D...:>·51165 


